
*) Pp. restauratorów, którzy zwykle na  jadlospi. 
b łędnf182* oeuvres, ostrzega s ię , że piszę



KRAJ z wtorku i maja 1869.

ambarasem rządu angielskiego Przy tei sposobności nie m ogę pomi-1 s ło ś c i; dążenia tego nie m ogły przytłu- kom, że i to kłamstwo bezczelne. Przyp.
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Iczęszczać do szkół publicznych, (argument 
|godzien autora! P rzyp . R e d )  Twierdzenia
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na polu  walki, ch lubił się zawsze z po 
rządku i dostatku finansow ego, rząd ten
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władz autonomicznych, rozdaro- 
narodowych, ruina właścicieli
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1  I  fsGT r. s t a j ą c a  podstaw ę d « - |  k lasy w szkole normalnej katolickiej ku-1 pozwalają mu d ziałać tak jak  tego prawa | korespondenta niemiecaiój gazety^rządu, !

6 - - - -■ • — i f I Ścićj się zdarzają. Czy i teraz polacy win
ni temu?

austrjacko-węgierskiej. w .
D otychczas° w monarchji tej znaliśmy ewangielickiego w n iedzielę dnia 23 b. m. 

kwestje: w ęgierską, czeską i galicyjską, gdzie dawniej m em czuchy (bo mem cow  
obok tych silnie wystąpiła kwestja sto- prawdziwych tu m e m a) nieograniczonej

J .  . •. * e • -r ITT  1 ____I rl rzTT n i  o  ATll 1P.flP .n_

Carstwo moskiewskie.
sunku państwa do kościoła. W  ubiegłym  używali w ładzy, nie przyszedł ani jeden. W ychodząiy w Brukseli), ale zaprzedany 
tygodniu z n iezw ykłą gw ałtownością w y- W idać energja i stanow czość partji naro- moskajom Nord, umieszcza następującą z |  
buchła w Krainie kwestja narodowa sło - dowej, będącej w przeważnej w ięk szości, I peterśburga korespondencję:

sta ła  się dla nich owym napisem: „L a s c i a A ■ • - ' -1

Francja.
(A. Sk.)  P a ry ż , 28 maja. (Kor. „Kraju.*

.Śm ieszne twierdzenia Gazety Augsburg- Czytając udzielane przez wyborcom dzień
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weńska.

klika niem iecka osiad ła  w stolicy, uważa­
jąc się za w yższą i w ykształceńszą od ca­
łego  narodu, gardzi nim i pomiata. W ła­
dze i wojsko w Lublanie sprzyjają klice  
niem ieckiej. O czyw ista, że na wycieczce 
tum erów  nie ob eszło  się bez niem ieckiej 
chorągwi cz a rn o -żó łto -c ze rw o n ej, i bez 
śpiewów niem ieckich. Lud słow eński z o- 
kolicy Lubiany, rozdrażniony m anifestacja­
mi n iem ieckiem i, napadł na turnerów i 
rozpędził ich. Turnery sprowadzili pomoc 
wojskową i przyszło do krwawych zajść. 
I tak w spokojnym zakątku monarchji 
austrjackiej wybuchła ta sama kwestja, 
która nurtuje Austrję od gór czeskich do 
siedm iogrodzkich, od Dniestru do morza 
adrjatyckiego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

(S )  C ieszyn  28 maja. (Koresp. „Kraju.“) 
P ozw ólc ie, bym wam podał kilka w iado­
m ości z naszej polsko-czesko-niem ieckiej 
ojczyzny, o którą delegacja galicyjska w 
W iedniu troszczyła  się  prawie ty le , jak  
o rezolucję sejm ow ą, czego atoli nie ma­
m y jej za z łe ,  „bo bliższa koszula niż 
suknia* jak  tu  m ówią, a nie wątpimy 
w cale, że i tej „koszuli* prsydałaby się  
ręka uzbrojona w ig ł ę , k łębek  nici i parę 
tęgich  ła t.

Pan m inister Hasner zam ianował dla 
obwodu cieszyńskiego trzech inspektorów  
nad szkołam i ludow em i: dla starostwa b iel­
sk iego zosta ł wybranym p. Zipser z B iel­
ska, który uchodzi za dobrego pedagoga, 
lecz po polsku i słówka nie um ie; dla  
starostwa frysztackiego pan B eck e, n a u ­
czyciel w szkole przygotowawczej tutejszej, 
który nietylko po polsku nie u m ie , ale 
je s t  także dosyć lichym  pedagogiem ; dla  
starostwa cieszyńskiego nareszcie p. W er- 
ber, profesor katolickiego gimnazjum, k tó­
ry swoją nom inacją niem niej się  zdziwił, 
jak cały  Cieszyn bez różnicy narodowości, 
bo z pedagogją nigdy w życiu nie m iał 
nic a nic do czyn ien ia , a oprócz szczu­
p łego  zapasu czeszczyzny, którego kiedyś 
w gimnazjum nabył i szczęśliw ie też już  
się  pozbył, nie posiada żadnego przymiotu, 
któryby go do takiej posady uzdolniał.

raz prawie ca ła  p o lsk a , tylko w czwartej 
klasie króluje jeszcze  pau B eszn yt, n ie- 
m iec jakości d oborow ej, przytem  pedagog  
bardzo lichy, którego zbór tylko przez 
litość  i wzgląd na jego  p odeszły  wiek i 
niewinną rodzinę z posady nie usuwa. 
Mnie się zd aje, że takie m iłosierdzie by­
łob y  tylko wtedy na m iejscu , gdyby pan  
B. cichutko i skrom niutko siedzia ł w ką­
ciku, starając się  nauczyć jeszcze cokol­
wiek po polsku; lecz jeżdżen ie na w szyst­
kie n iem ieckie lehrertagi i kom prom ito­
wanie m iasta Cieszyna przez niedorzeczne  
mowy na tych lehrertagach  nie je s t  środ­
kiem do zjednania sobie serc ew angie­
lickiego zboru tu tejszeg o , który nareszcie 
przecież będzie m usiał m ieć więcej w zglę­
du na w ykształcenie m łodzieży, narażone 
na szwank przez n ied ołężnego nauczy­
c ie la , niż na zażartego n iem ca , n iesza- 
nującego narodowości swych chlebodaw ­
ców.

W ied eń  28 maja. Neue freie Presse 
dowiaduje s i ę , iż cesarz odmówił sankcji 
ustawie o urządzeniu szkół realnych, u- 
chwalonej przez sejm szlązki. Powodem  
tego odm ówienia jest §. 9 ustawy: „Język  
wykładowy w szkołach  realnych je s t  n ie­
miecki.* Przyjęcie takiego prawa uniem o- 
żebniłoby nieniem ieckiej ludności Szlązka  
założenie szkoły  realnej z w ykładem  w j ę ­
zyku ojczystym . Także ustęp §. 8, stano­
wiący, że język  niem iecki je s t  obow iązko­
wym przedm iotem  w ykładu , n ie zgadza  
się z art. 19 zasadniczej ustawy państwo­
wej z d. 21 grudnia 1867 r.

C ieszyć się tylko m ożna, że germ aniza- 
cyjna uchwała sejm u opawskiego nie otrzy­
m ała sankcji, —  smutnem  jest  jednak, że 
uchwały sejmu lwowskiego o języku  tak  
długo zatwierdzenia czekać m uszą, i że 
uchwały takie jak ustawa rady państwa o 
szkołach  ludowych, pomim o wkraczania w 
zakres sejm ów , a  zatem  sprzecznie z u- 
stawami zasad n iczem i, uzyskują zatwier­
dzenie. ________

P e s z t  2 6  maja. N a mowę G hyczego  
odpowiada krótko Z sedenyi, podnosząc 
wpływ jak i dzisiejsze delegacje do spraw  
wspólnych wywierają na sprawy zewnętrzne.

Po Zsedenyim  zabiera g łos Iranyi: „N ie 
jest nowem dążenie narodu do niezawi-

ski (?!!) organ W iest powtórzył artykuł 
pierwszej, ale ani słowa nie wspomniał o 
zaprzeczeniu drugićj gazety. Dla tego po­
spieszam udzielić go wam.

„W nr. 121 i 122 Gazeta Augsburgska 
wydrukowała artykuł o położeniu obecućm 
królestwa polskiego, który wywołał tu jak 
najgorsze wrażenie. Autor artykułu tego 
p >daje fakta kłamliwe, z niezmierną bez­
czelnością, i śmie nazywać rząd rosyjski, 
rządem okrutnym, barbarzyńskim i t. p. 
Cały ten artykuł jest, jedną, długą obelgą 
rzuconą w twarz Rosji. Autor jego zapo­
m niał widać, że przed powstaniem króle­
stwo cieszyło się taką samą autonomią, ja- 
kićj dziś używa Finlandja. Z wyjątkiem na­
miestnika, niebyło tam a n i  j e d n e g o  u- 
rzędnika m oskiewskiego (???). Była mowa 
o utworzeniu uniwersytetu i g w a r d j i  na-  
r o d o w ć j  p o l s k i ć j  (gdzie? kiedy?)- Po­
lacy m ieli otrzymać w s z y s t k o ,  c z e g o  
s o b i e  ż y c z y l i  (110 gdy wybuchło powsta­
nie. Szlachta, panowie, w ś c i e k a l i  się na 
myśl, że o s w o b o d z e n i e  n i e w o l n i k ó w  
d o k o n a n e  w R o s j i ,  m o ż e  b y ć  z a s t o -  
w a n e  i w P o l s c e  (111!)

„Co do ludu polskiego, t e n  p o t ę ż n i e  
p o m a g a ł  (fałsz) do uśmierzenia powstań­
ców, bo bez jego pomocy u ś m i e r z e n i e  
t o  b y ł o b y  n i e m o ż l  i w ćm. Przekonano 
się potćm, że wszyscy urzędnicy w Polsce 
mnićj lub więcćj czynny udział brali w po­
wstaniu, i rząd ujrzał się w konieczności 
zastąpienia ich urzędnikami rosyjskimi.

„Autor artykułu w Gazecie Augsburgskiej 
utrzymnje, że urzędnicy rosyjscy są zło­
dzieje i pijacy. To fałsz, bo rząd robi wszy­
stko co może, żeby mieć w królestwie lu­
dzi wyborowych. (Argument ten dowodzi 
tylko, że uawet wybór moskiewskich czy- 
nowników składa się z pijaków i złodziei 
P rzyp . Red.)

„Nikt także nie może brać za z łe  znie­
sienia klasztorów, które przyjęły tak czynny 
udział w powstaniu, i odznaczały się g łę ­
boką niem oralnością swoich członków (?!

„Autor artykułu w Gaz. Aug. skarży się 
także na wprowadzenie języka rosyjskiego 
do wychowania. Ależ język ten jest j e d y ­
n i e  obowiązującym w zakładach wyższych 
przez rząd założonych (a za czyje pienią­
dze? P rzyp . Red.)-, w szkołach ustanowio­
nych przez w ł a d z e  m i e j s c o w e ,  wykład 
odbywa się po polsku (wiadomo czytelni-

a naocznie takowej przypatrzywszy się, mu­
szę przyznać, że wetowanie w Paryżu przy- 
najmnićj, odbyło się z wszelką przyzwoi­
tością. Oprócz jednego urzędnika w kaźdćj 
Sekcji elekcyjnej (było sekcji przeszło 200) 
prowadzącego protokół, całój czynności do­
konali wyborcy a to tak dalece, że nawet 
sierżanci nie trzymali straży policyjnćj. 
Biura do asystowania składaniu głósów by­
ły  wybrane przez 'wyborców co naj pierwsi 
przybyli na miejsce gdzie wotowanie odbyć 
się miało. Na urnach dozwalano przykła­
dać każdemu swą pieczęć a wreszcie obli­
czenie i decyzja o ważności głosów nale­
żała w zupełności do obecnćj zamknięcia 
skrutynium publiczności.

Czas wyborów przeszedł w Paryżu w 
wielkim spokoju i uroczyście. Wzwyczajeni 
do lekkości francuzi, w tych kilku dniach 
widocznie spoważniali. W każdym wybor­
cy widocznćm było zainteresowanie się spra­
wą publiczną.

Wypadek wyborów paryzkick wielce ura­
dował tutejszych mieszkańców i temu na­
leży przypisać, że spokój nie został zakłó­
cony. Rząd unikając zajść, usunął prawie 
w zupełności z oczów publiki policję.

Dokonane wybory w Paryżu, są wielkiem  
zwycięztwem dla opozycji. Paryż powołał 
samych republikanów i p. Thiers (przejdzie 
na pewno przy drugiem głosowaniu), a więc 
wyborem osób, które otwarcie wypowie­
działy swą do cesarstwa niechęć a uchy­
leniem tych co drogą układów chcieli skło­
nić rząd do ustępstw i reform w duchu wol­
ności, potwierdził ponownie instrukcję u- 
dzieloną swym deputowanym w 57 roku 
według którćj mieli oni być protestacją 
ciągłą przeciwko pogwałceniu praw przez 
b. prezydenta rzeczypospolitćj.

Wybory tegoroczne przekonywają, że rząd 
cesarski przez 18 lat swego istnienia nie 
zdołał ułagodzić niechęci paryżan ale prze­
ciwnie, że żywioł protestujący przeciwko 
zamachowi stanu nietylko z ubiegiem cza­
su nie zmniejszył się ale znacznie wzrósł 
W 1851 r. bowiem rządowi kandydaci o- 
trzymali w Paryżu %  głosów. W 1857 r. 
mieli prawie równą liczbę z opozycyjnemi, 
w 6 lat późnićj opozycja bezm ała otrzy­
mała 2 razy więcćj jak rząd w ubiegłćj 
kadencji, a obecnie ma za sobą prawie 4/i 
wszystkich wyborców g ł o s u j ą c y c h  bo na 
320,000 przyjmujących udział w głosowa­

niu protegowani przez rząd kandydaci, o-1 prawodawczego i inne przez ducha czasu 
trzymali zaledwie sześćdziesiąt kilka ty s ię -1 wymagane reformy.
cy , wotów co bezm ała jest sumą osób zo- Utrzymują także, że w razie powołania  
stających w posługach i bezwzględnćj od p. Olliviera w gabinecie z dotychczasowych  
rządu zależności. ministrów zostaliby utrzymani pp. Forc&dć,

Wybory tegoroczne w Paryżu są tryum -1 Gressier, Duruy, Niel, jako najwięcćj zbli- 
iem dla publicznćj opinji, która stanęła na I żeni do tiers-parti. W szystko to mówię, jest 
stanowisku wielkićj dojrzałości, oświadcza-1 jeszcze pogłoskę, ale ma wszelkie za sobą  
jąc się za temi tylko osobami co dając gwa-1 podstawy prawdopodobieństwa.
rancję ścisłego zastosowania się do m an-1 --------- ---------------
clatu najwięcćj m iały za sobą powagi Wśród _
zamieszań i sprzeczek dziennikarskich, opi- iT U Sy.
nja publiczna umiała najzupełniej unieza- Q położeniu  finansowem Prus, N a tio n a l
leżnie się z wpływu takowych, a czego do- \ Zeitung  isze:
wodem jest to , że między innemi Baudiul p Q wojn;e r 1866 m ożna było sobie 
popierany przez dwa najwięcćj w chwili o- jatw0 pom yśleć, że nowe ukonstytuowanie 
becnćj wzięte dzienniki Reveil i R appel o- N iem iec będzie kosZtowało dużo pienię- 
trzymał tylko kilkaset głosów bo stawiano Dotychczas bowiem każde nowe prze- 
go nie dla osobistych przymiotów a wprost ks*ta łcen ie państwa, zawsze z wielkim  od- 
dla czczćj protestacji jaką tryumf jego na-1 b aj Q sję kosztem . Świeży przykład tego  
zwiska (brat zabitego na barykadach 2 gru- A  w eW łoszecb . D ług publiczny w łoski p o- 
dnia) m iał przedstawiać. Rzemieślnicy znów l i k  , . tak ogromniei głównie skut-
nie głosując za kandydatami z klasy za‘ I kjgm przejęcia przez rząd wszystkich dłu- 
robkujących i tak zwanemi tu socjalistami, I dawnych państewek włoskich. Potem  
złożyli dowód dokładnego zrozumienia po- ?ednak pow iększył się z przyczyn, które 
trzeb chwili obecnćj, prowadzenie bowiem H nas m iał ^ iel-sce . 
walki parlamentarnćj przechodzi granicę I yyłosi czekali ciągle na wojnę o W ene- 
wiedzy i zdolności rzemieślnika. . niewJgodne im też było ciągłe są-

W iększe miasta Francji jak Lyon, Mar-1 sjedztwo z państwem kościelnem  i  z tych  
sylja, Bordeaux poszły śladem Paryża przyj-1 powodów wydawali sumy ogromne —  na 
mując w zupełności jego programaty, pr°: ^ 0i sko. N areszcie nie m ogli się dość pręd- 
wincja jednak nie zachwiała się w stałości I ^  pQrQZmru0 Ć co do wewnętrznej admi- 
dla cesarstwa, a mimo wszelkich w ysileni a b ezład  niezm iernie powiększył
opozycji i stawiania tak wielkiego rozgłosu
kandydatów jak pp. Cremieux Arago (o- 0 tó ż  odobne przyczyny i  u nas spo- 
bronca Berezowskiego), favre , Laboulaye, wodowafy wieikie wydatki. Gdybyśmy za- 
Picard, Thiers, żaden jednak z nich me zdo- l z '  m ieli dobrego ministra
ła ł odnieść zwycięztwa na prowincji przy I wewnętrznych, nie byłoby przyszło
pierwszem glosowaniu. . I do dzisiejszego krytycznego położenia fi-

Dawni członkowie lewicy uznając konie-1 nans0wego.
czną potrzebę wpiowadzenia do ciała pra-1 Tym czasem  po wojnie, p. m inister spraw 
wodawczego nowego z młodszych ludzi ży- wewnętrZnyCh b ył bardzo z siebie zado- 
wiołu. gdy z nich 3 tylko m iało n.żćj 501 wolony , podobnież zadowolony m zdawał 
lat a wszyscy prawie o wiele wyżej 60, sta-1 • m inister finansów. Najswobodniejsze
rali się upatrzonym osobom wyrobić wzię- USpOSobienie panowało w pierwszych ka- 
tość przy daniu im możności ujawnienia się, dencjach sejmowych po wojnie, w mowach 
już to w procesach już to w dziennikar-1 • JQ h j tronowych. W  samej rzeczy,
stwie aby tym sposobem zapewnie imi zwy- dwje Wojny, przeciw Danji i Austrji, prze- 
cięztwo. Dotąd jednak z ludzi młodszych prowadzone bez pożyczek z zasobów skar- 
i nowych otrzymał absolutną większość je- £  h _  były rzecza wcaie nieZwykł%. 
den tylko adwokat Gambetta (genueńczyk) Rząd wjęc żądał, a sejmy zezw oliły  na 
niedawno naturalizówany, (który jedną o- różne podwyższenia pensji dla urzędni- 
broną w sprawie Baudin’a zjednał sobie w  d lom atów, m inistrów; nareszcie w 
szalony rozgłos. Inni do dziś wybrani de- uniesieniu szczodrości wypłacono 25 m il- 
putowani opozycji, są to już osoby starsze - ^  talarów dwom zwyciężonym  księ-
i znane z swych prac w czasie ostatmćj re- ^ o m ;  nareszcie utrzymywano bardzo
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innemi
i. Taki sam stosunek jest i m iędzy. , administrację w Hanowerze, 
i stronnictwami ciała prawodawczego, j ^ zcze w j esieni 1868 r. każda wiado- 

które są głównie złożone z weteranów s p r a - 1 , .  Q zbliżającym się niedoborze, podana 
wy narodowćj, młodszych osób brak zu-l  rzez dzienmki) w ywoływała natychmiast
Pe ł“y- , , , I urzędowe dementi. Tymczasem  dzisiaj nie-

Opozycja dzisiejsza składa się z czystych dobór jest faktem  urzędownie przyzna-
„  „ . „ 1  A, U o  „ a , o  Q  s p o g o b i e  pokrycia go, rząd coraz

inne objawia zdania. Przed kilku tygo-
republikanów i o wiele więcćj będzie gwab
towną jak dotychczasowa lewica. ^  __________________

Stronnictwo rządowe złożone z zacofa-1 ^ k m r i e s z c z e ^ V k a n c le r r powiedział0 *
« U .V. .1 m  ^  1 U A  rmr n f n  n  ,* 1 1 / 1 n n r l  n  1 n  r*»»r* nr I "  *uych m a m e l u k ó w  stanowić będzie praw­

dopodobnie około 200 deputowanych t. j. 
Va wszystkich członków izby, a wszyscy oni 
są zawsze gotowi do p o d p o r z ą d k o w a ­
n i a  spraw kraju osobistym widokom, któ­
re nakazują im nietylko nie sprzeciwiać się 
żądaniom cesarza, ale przeciwnie nawet u- 
przedzać jego wolę.

Pośród dwóch powyższych stronnictw sta­
nie tiers-parti złożona z liberalnych klery- 
kałów, orleanistów, legitymistów, wreszcie 
bonapartystów, którzy zeznają, że  dla do­
bra Francji jest potrzebna forma rządu mo- 
narchiczna. Stronnictwo to będzie niewąt­
pliwie zdwojonćm; duszą jego p. Ollivier.

Tiers-parti, jako złożona z ludzi w wię- 
kszćj części zasad postępowych i niepodle­
głych opinji będzie miała w sobie najwię­
cćj twórczości, będzie, możnaby powiedzieć, 
stanowiła życiowy żyw ioł w izbie. Stron­
nictwo to dotychczas największy wywierało 
nacisk na rządowe czynności i wywoływa­
ło reformy postępowe; ze wzrostem zaś w si­
łę  przy zdolności niezaprzeczonych wielu 
z swych członków będzie miało znaczny 
wpływ na kierunek działań rządowych

Na tćm to stronnictwie rząd pobity w 
ciągu kilku la t ostatnich, wielu niefortun- 
nemi wystąpieniami w kwestjach zewnę­
trznych, musi głównie oprzeć się i uwzglę­
dniać jego rady i żądania— iuaczćj bowiem 
zrazi sobie kraj zwłaszcza, że stronnictwo 
mameluków więcćj go podrywa i ośmiesza 
jak wzmaga.

Jeżeli kiedy więc, to właśnie dziś staje 
się prawdopodobną pogłoska zdawna upar­
cie utrzymująca się, według którćj kieru­
nek gabinetu ma przejść w ręce p. Olli- 
vier’a, a jednocześnie z tćm wprowadzone 
zostaną, stawiane przez niego warunki: 
odpowiedzialność m inistrów, nadanie prawa 
inicjatywy członkom izby w stawianiu pro­
jektów' do praw, obieralność prezesa ciała

sejm ie, że przedkłada szereg projektów  
podatkowych d o  w y b o r u ,  aby sejm przy­
ją ł jeden  z kilku projektów. Pan minister 
finansów w m em orjale swym przedłużył 
jeszcze listę tych projektów. N ie zdaje się 
jed nak , żeby rząd pozostaw ał przy pier- 
wotnem zdaniu, że sejm powinien tylko  
wybrać jed en  z wielu projektów; a lbo­
wiem suma, która wpłynąć m oże z e  w s z y ­
s t k i c h  p r o j e k t o w a n y c h  p o d a t k ó w ,  
r a z e m ,  nie pokrywa jeszcze niedoboru

Włochy.
(<ń R zym , 2 2  maja. (Koresp. „Kraju.*) 

Położenie polaków w wiecznćm m ieście 
nie jest teraz bardzo godne zazdrości. 
A rtyści nasi przybyli z kraju dla kształ­
cenia się w sztukach pięknych drżą przed 
zmartwychwstańcami, którzy poparci przez 
Czackiego, każą robić u nich rewizje i gro- 
żą wypędzeniem wszystkich z Rzymu.

Dzienniki włoskie piszą, że Moskwa sta­
ra się za pośrednictwem zmartwychwstań­
ców o zezwolenie papieża na ślub króla 
bawarskiego z córką cara pod warunkiem, 
by schyzmatyczką pozostała,' zdaje się je­
dnak, że to bajka.

Zmartwychwstańcy byli kilka razy u ca­
rewicza Włodzimierza. Książe Rospigliosi, 
margrabia Valdambrini 1 p. oficerowie 
papiezcy odbywający straż honorową- w ho­
telu rzymskim na pokojach Włodzimierza, 
widzieli jak ks. Kajsiewicz i Semeneńko 
chodzili do niego. Znają doskonale Kajsie- 
wicza i Sem eneńkę, omylić się nie mogli, 
bo byli w pierwszćj sali, a wielebnych  
ojców meldowano Przy nich. Powiadają, 
że osłupieli widząc, iż księża polscy S ch o­
dzą do carewicza a Perowskoj ich przyjmuje 
i odprowadza.

Sam A n t o n e l l i  już dziś n)e zaprzecza

T ygodnik  krakowski.

Jest zwyczaj, że skóro znakom itość jaka, 
choćby n ie bardzo znakomita, ale będąca  
en vogue, zaszczyci jak ie miasto obecno­
ścią  swoją, m iejscowe dzienniki ( je ź li ty l­
ko nie mają do niej osobistej urazy) dru­
kują natychm iast jej biografję, a w oknach 
księgarni i  sklepów  pojawiają się  jej szty­
chy i fotograf) e. Taką figurą en vogue, 
takim bohaterem dnia są  w majowej p o­
rze plan tacje krakowskie. O nich w ięc dzi-

Rok czterdziesty szósty p ogasił na za­
wsze te  św iatła; smutne wypadki opusto­
szyły  plantacje, gdy naraz w ale i m iędzy 
ulicą G ołębią i św. Anny rozlega się wśród 
ciem ności ów strzał, z którego dotąd j e ­
szcze n ie zdarto tajem niczej zasłony. M ó­
wię tu o śm ierci Z ajączkow skiego; pa­
m ięć tego niefortunnego wypadku, zak lę­
ta  w kilka strof krakowiaka, do dziśdnia  
błąka się po przedm ieściach krakowskich.

Potem  w historji plantacji znowu pauza  
długa, czteroletnia, po której tę  ciem ność 
dziejow ą rozśw ieciła  łuna strasznego po- 

siaj moje kronikarskie pióro nieco się żaru. W ypędzeni ogniem  z domów rnie- 
rozpisze. Znacie sz c z e g ó ły  ich  urodzin, szkańcy, z resztką uratowanych ruchomo- 
nazwisko ich ojca, o latach  powie wam ści, schronili się na plantacje^ i  tam  leżąc
każdy przekrój starego kasztana, a 
wdziękach swoich mówią wam one sam e 
każdego dnia; ale n ie znacie m oże w spo­
m nień historycznych drzem iących pod ru- 
chomem sklepieniem  liści. Będziem y je 
budzili po kolei i posłucham y ich sennej 
mowy.

A najprzód zaprowadzę was w najw ię­
cej uczęszczane m iejsca, do tak zwanego 
ko la , otoczonego niedawno jeszcze zieloną  
ścianą wysokich topoli. W miejscu, gdzie 
dziś wznosi się kopczyk, zarosły kwiata­
mi, sta ło  drewniane podniesienie z ław ­
kami d la muzyki i  wysoki słup, po któ­
rym podczas uroczystości wdzierali się  
śm iałkowie na szczyt, gdzie ich czekała  
nagroda i  poklask publiczności. Miejsce 
to bywało nieraz świadkiem zaciętych  bó­
jek  pauprów z m łodem i żydziakam i, któ- 
remi baw iła się  nietolerancja krakowska. 
Tu także w rocznicę konstytucji w olnego  
m iasta zapalano ognie sztuczne, a oko­
liczn e drzewa złociły  się  tysiącem  m iga­
jących lamp

taborem dni kilka, przyglądali się  w m e -  
mem odrętw ieniu strasznej illum inacji wy­
prawionej kosztem  ich mienia. P łom ien ie  
szalały  z w ściek łością  wśród rozpadają­
cych się czerepów  dom ów i  świątyń, a po 
plantacjach wśród koczujących tłum ów  
słychać było g łośn e lam enta i  krzyki n ie­
mowląt.

To b y ł pierwszy chrzest bolesny; po 
nim plantacje były już częściej św iadka­
m i smutnych scen, widywały kobiety w ża­
łob ie, snujące się  k o ło  murów krym inału  
i zam ku, wpatrujące się załzaw ionem i 
oczyma w zakratowane okna, a ga łęz ie  
kasztanów, p ełn e dziś trzepoczących się 
i  św iegoczących wróbli, służyły  nieraz za  
n ocleg i schronienie rozbitkom  oddziałów .

D ziś łaskaw szy los otarł łz y  z tw a rzy ; 
rozbitkom  pozw olił w iązać się  w kom ite­
ty i  n ie zabrania już księżycowym  ko­
chankom  błądzić w ieczorem  pod ch ło ­
dnym cien iem  drzew. W racający z majó­
wek przeciągają z ogniami i m uzyką przez 
plantacje, a  za  parę dni tłum y ludu roz­

bawionego, śm iejącego się, zaleją trawniki 
i ścieżki w pobliskości Zwierzyńca, wypa­
trując ciekawie historycznego konika.

A teraz kiedym  was --.apoznkł nieco ze 
skromnefni dziejam i tych drzew, co z ie­
lonym  wieńcem  opasały  stare mury, będę 
próbował przesunąć je  przed wami, niby 
rodzaj panoramy od najrańszej chwili i 
zapoznać was ze zm ieniającą się  co chwi­
la  ich fizjognomją.

Oto ranek z trudnością jeszcze przeci­
ska się  przez szary zmrok, na planta­
cjach p u sto ; ptaki tylko swobodnie uga­
niają się  po drzewach, czasam i przekupka 
odmawiając g łośpo pacierze przesunie się 
z koszem  na plecach, czasem  w łóczęga  
jak i ziew nie głośno, przeciągając się  na 
ław ce po niewygodnie spędzonej nocy 
w szynkowni.

Za n ied ługą chwilę z różnych ulic mia­
sta  osm oleni robotnicy spieszą na kolej 
do pracy. F izjognom ją plantacji poczyna 
się rozjaśn iać; wstające słoń ce rzuca bry­
lanty promieniami na drzewa i ścieżki, 
po których drepcze m łodzież szkolna z ka­
jetam i W ręku, brzęcząca niby pszczółki, 
jak powiada poeta. N iezadługo coraz wię­
cej osób przybywa na scen ę; pojawiają 
się blade i zaspane twarzyczki pań, które 
przepis doktorski i mineralna woda wy­
ciągnęły z łó żek  o tak niezwykłej p o rze; 
budki z sodową wodą otwierają się  jedna 
po d ru giej; amatorowie mleka, rannych 
spacerów lub słodkich rendezvou s  powię­
kszają ruch na plantacjach.

Godzina ósma kończy tę pierwszą epo­
kę. S zk oła  i śniadanie odwołują za ku­
lisy  w ielką część personalu, natom iast po­
kazują się gosposie, kucharki idące do 
m iasta i wracające z miasta, urzędnicy

spieszący do biur^i t. d., a około dziesią­
tej rozpoczyna się  powolna p izechadzka  
kanoników i emerytów z pogwarką p oli­
tyczną, z przystankam i częstem i. N ierzad­
ko jakaś pani usiędzie z robótką i z p ie­
skiem, którego wyprowadziła dla kommo- 
cji. T łusty kudłaty piesek ogryza trawki, 
grzebie ziem ię, tarza się po trawie ku 
uciesze w łaścicielk i, która na niego po- 
gląda okiem m acierzyńskiej m iłości. N ie­
rzadko się zdarzy, że piesek znajduje to ­
warzysza, a wtedy figle i gonitwy bez 
miary, a zadowolnione w łaścicielk i s ie ­
dząc na ław eczce chwalą nawzajem przy­
m ioty swoich ulubieńców, opowiadają so ­
bie o ich roztropności, pytają o zdrowie 
i  potomstwo.

Jest to najnudniejsza chwila na plan­
tacjach, dopóki ich  n ie ożywią koło  p o łu ­
dnia eleganckie damy jasnem i strojami 
gwarną rozmową.

Gorące południe robi m ałą przerwę, j e ­
że li jej nie zap ełn i czasem pochód jak ie­
go pensjonatu, ciągnącego sznurem m ię­
dzy drzewami.

O trzeciej rozpoczyna się napływ pia­
stunek, mamek z dziećmi, zabawkami, ko­
łyskami, wózeczkam i; istne kolonje, które 
zalegają trawniki w kole i pod zamkiem. 
Za dziećm i w parę godzin wychodzą mamy 
z robótkami, z pierniczkami. N ieco później 
zjawia, się  i tatko z biura lub ze sklepu. 
Z gasnącym dniem coraz więcej osób i 
strojów, coraz gwarniej i tłumniej na p lan­
tacjach, coraz w iększa swoboda i życie. 
Cienie liści i wieczoru nakrywają te gwar­
ne girlandy p lączące się po ścieżkach, 
schodzące i rozchodzące; wzrasta urok 
przesuwających się jasnych sukienek i sze­
leszczących  jedw abi; rozm arzenie wieczor­

ne do cichego pianissim a sprowadza roz­
mowy zakochanych, a ciekawe latarnie 
zaglądają w b łyszczące oczy i zarum ie­
nione twarze i pytają ich, na którym akcie 
stoi dramat ich  m iłości. Starsi tymczasem  
rozprawiają o pogodzie, o wyjeździe do 
kąpieli, bawią się opowiadaniami i p lote­
czkami, a m łode dziewczątka rozprawiają 
żywro o jeografji, o profesorze kaligrafji, 
o niedalekim  egzam inie i b iegają i chi­
choczą.

Na tem  kończę m aleńki obrazeczek  
z plantacji. M usiałem  zrobić na chwilę 
tę  ekskursyjkę z dusznych i ciasnych mu­
rów m iasta, nietylko dla samej przyjemno­
ści, ale i z obowiązku kronikarskiego, któ­
ry jak markietanka m usi maszerować za 
publicznością tam , gdzie ona najliczniej 
się  zbiera. N ie będzie to w lecie  zbyt 
łatwem  zadaniem; życie bowiem w tej po­
rze w coraz szerszych krokach rozchodzi 
się na okolicę, zostawiając pustkę w m ie­
ście. D orożki, omnibusy rozbierają Kra­
ków na części i rozwożą go na wszystkie 
strony. Ot i wczorajszy pociąg zabrał czą­
stkę naszej publiczności —  do W ieliczki 
na przedstawienie teatralne.

D zień  ten  będzie stanow ił epokę w dzie­
jach  W ieliczk i, słynnej solą i ładnem i 
twarzyczkami; w dniu tym bowiem wystą­
p iła  na scenie teatru wielickiego p. Mo­
drzejewska i p. Rapacki.

Ale bo też W ieliczka wcześniej niż 
wszystkie m iasta galicyjskie postarała się 
o murowany teatrzyk, i przez amatorskie 
teatra objawiła jawnie swą m iłość dla  
sztuki dram atycznej; słusznie więc nale­
żała  jej się ta nagróda. D ostało jej s^ę 
to, co Kraków już s tra c ił, to też niektó­
rzy krakowianie do W ieliczki odprawili 
pielgrzym kę, aby tam  zobaczyć jeszcze

raz ostatni p. Rapackiego. (P - Modrze­
jew ską ujrzą jeszczg  u siebie w amator­
skim teatrze.)

Oprócz teatru znalazły się  w W ieliczce 
dla gości jeszcze inne przyjemności, jak  
spacery p0 pgrodach i muzyka salinarna.
Nowożytne to bowiem Herkulanum, jak  
ktoś nazw ał W ieliczkę dla jej kopalń, któ­
re są dla niej m ieczem  D am oklesa, umie 
się bawić i lubi się  baw ić, a duży pr0' 
cent pięknych panien niem ało się  p o ­
czynią do tego. Tylko m łodzieży brak nie­
słychany; każdy bal, każda zabawa ^ P o ­
w iałaby z tego powodu w rozpacz ocho­
cze nóżki w ieliczanek, gdyby nie Kraków; 
ztąd się rekrutują tancerze na wielickie 
zabawy, a nawet bez rekrutacji na ocho­
tnika biegną-

Ale dosyć już 0 teatrach \  ^ m ie j ­
skich wycieczkach, czas powraca0 do mia­
sta ; d łuższy pobyt grozi katarem i chryp­
ką. W czorajsza rocznica śm ierci Jagiełły  
przypomina nam, jak  niebezpięcznćm m °że  
być czasem  słuchanie słowików

W racam więc pędem  do miasO) i pierw­
szego lep szego , którego spotykam, zapy 
tuję o nowinki m iejskie. f

— Jakto? nic nie wiesz ? - spytał-
—  Nic a nic, wracam z zamiasta.
— W ielkie nieszczęście-. Jeden z naj 

lepszych naszych kaznodziei p oczą ł dzń 
takie rzeczy mówić podczas k azan ia , Zfc 
troskliwi o jego rozum wierni m yślą o urzą­
dzeniu na ambonie kuracji wodnej dla niego-

—  W ięc m oże on, jak się nazywa, z te ­
go... zfiks...

— Coś podobnego. A szkoda, bo c°  to 
za talent, jaka wymowra, jaka gestykulacja. 
Gdyby tylko ten rozum... ten  rozu m -
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temu, że zmartwychwstańcy są jak najle­
piej z Moskwą. N ie dziwcie się więc, że 
korespondent rzymski Tygodnika Katolic­
kiego , już nie potępia, ale szkaluje po­
wstanie.

SPRAWOZDANIE
z konferencji i posiedzeń towarzystwa przyja­

ciół oświaty.

(Ciąg dalszy.)

I teatralnym, na korzyść stow, wzajemnćj pomocy | w przeznaczonych na to beczkach zakwaszona była 
sybiraków, w którćm weźmie udział artystka te-1 urzędowa kapusta i ogórki.

I atrów warszawskich p. Modrzejewska i inni ama-1 Pożar ten zresztą niewiele szkody wyrządził,
I torowie. Przedstawienie urozmaici swym współ-1 bo dzięki nader spokojnemu powietrzu, oprócz 
udziałem p. Śmietański, koncertem na fortepjanie. I zabezpieczonych od ognia w zagranicznych towa- 
Bliższe szczegóły podadzą afisze. [rzystw ach, spłonęła tylko jedna realnostka ubo-

W y p a d e k .— Dziś z rana wiozący węgle prze-1 giego i od la t kilku drugorazowego pogorzelca 
(jechał włościankę na ulicy Grodzkiśj i zranił jąlnieasekurującego się nigdy żydka. 
niebezpiecznie, sprawcę aresztowano. I W  drrugićj, nocnćj pożodze z 20 na 21 maja, sam

a K ąp iele  w iś la n e  ściągały mnóstwo osób I Bóg tylko ratował od zniszczenia miasteczko nasze,
| w zeszłym tygodniu z przyczyny wielkich upałów, [bo wpośród słomą poszytych tuż obok Biebie bu- 
W sobotę 29 maja nad wieczorem omało nie n a - 1 dowanych chat, spłonęła tylko jedna z nich i to I więcej o ciązają Neczyperowicza, jest tyle ra- 
stąpił smutny wypadek. Uczeń klasy I-ej gimna- wprzód, nim sławetny u r z ą d  gminny ro z b u d z ić  się zy wspomniany Jan . i uła 1 2 - le tn i  ch łop- 

i ■< j i i --------  ktorego Szepczyńska z

Sprawy sądowe.

Proces Józefa Neczyperowicza 
i jego współtowarzyszy.

(Przez sprawozdawcę sądowego Kraju,)

(Ciąg dalszy.)
L w ó w , 27 maja. 

Jednym ze świadków, których zeznania n a j-

w dobrej wierze, będąc pewnym, źe owe 
obligacje są własnością Ęhrenwalda, którego 

| poznał w r. 1865 jako majętnego człowieka. 
Śledztwo w tej mierze nie wykryło nic pe­
wnego, a i rozprawa końcowa nie zdołała 
rozświecić należycie tej okoliczności.

Na tern ukończono postępowanie dowodo­
we w procesie Neczyperowicza. W piątek me 
ma posiedzenia, a w sobotę zabierze głos c k

n o p o f lolny, a nadającą wolność wyrabis 
nia i sprzedawania soli. i  a sama ustawa  
dozwala przywozu soli zagranicznej za 
opłatą 13 realów cła  od centnara soli.

Republikanie Andaluzji i Estremadury 
zgrom adzą się wkrótce dla naradzania się, 
jak  wypada się zachować wobec uchwały  
o monarchicznej formie rządu.

W  poniedziałek przyjdzie pod obrady

N ak o n iec  skupienie w je d n ć m  ogn isku  | zjalnśj M., wziąwszy za ręce dwóch kolegów po-[zdo ła ł ze snu ; to tćż sikamka miejscowa wcełe czyna ten sam , ktorego bzepczynska z przy- 
sp raw y  ośw iaty  wprowadzi ład organ iczny  prowadził ich ku ujściu Rudawy, gdzie jak  wia- się nie trudziła na miejsce tego pożaru. zwolemem kochanka w rohobyezu o Dra a |
W c a łą  pracę podieta dziś W ca ły m  k ra ju , domo wielka jest głębia; napróżno chłopcy zaczęli Szczegóły zaś trzeciego, to jes t wczorajszego | swego na wychowanie wzię a obiecując temu
a 
dnie

to w arzy s tw a  r ó ż n e ,le d e n  cel m a jące  Zgo-1 wołać aby ich puścił, uczynił to wprawdzie, ale I pożaru, gdy już nadszedł czas odsyłać listy na I osta tnjemu syna na by łby^się  k u p i Z l j J  W ,ldom ości z ^ r a n ^ r T a b u
lie  i sk u teczn ie j d z ia ła ć  p o tra fią . Io w a- wtenczas gdy już ziemię z pod nóg stracili. Po- pocztę załoz.ecką zkąd dopiero za dm c z t e r y  I goto czło eka m a y  ś by y ^ ę  ^  ^  miastach prowincjonal,

prokuratorja i wniesie wymiar kary na oskar-Jkwestja rejencji Serrana. 
żonych. W iadom ość o niepokojach w Sewilli nie

(Dokończenie nastąpi.) | potwierdza się. W  M aladze było parę
zbiegowisk, które się  jednak natychm iast 
rozeszły.

G ospodarstw o, przem ysł i handel. Konstantynopol 29  maja. Turquie ogła-
1 sza artykuł w kwestji kapitulacji (układów

K r a k ó w , 51 maja (Spraw ozdanie izby  [tyczących się  innowierców. R ed .)  i przy­
j ę t e ) . , /  Wiadomości z Francji o zaburzę- [pominą., że zawarcie kapitulacji było pier-

^ o ; r « o ^  M z i r  in-1 \ ^  \ ^  *** pozostał POd b a c z . .
te resów  szk o ły  T ow arzystw o  p rzy jac ió ł o- z galaru rzucił się w ubraniu z wiosłem w ręku do następnego listu, który z dniem 31 b. m z t ą d  h e m  okiem co c . . wujka (jak nazywa 1 ?  L ^ i l  Pa r ^ ^  sułtana Solimana, w
ŚW,aty l u d o w i  ^  \  * 1 *  * *  *  jednemu zanim się ^ y ł j o d e j d z i e .  + W t ,
szerzen ia  m iędzy ludem , T ow arzystw o  zaś  drugiego z pod wody wyciągnęli p. Ludwiński i |n o śc i, z których pięć było w zagranicznych 
p rz y ja c ió ł o św ia ty  d o s ta rc z a ć  b ęd z ie  d z ie l | Mańkowski. Sprawca zaś swawoli, pomimo że | rzzstwach zabezpieczonych, a przypierały do dwóch j
p o trzeb n y ch  i poży tecznych  d la  lu d u . wszyscy kąpiący się strofowali jego lekkomyślność, W naszćm krakowskiśm towarzystwie zabezpieczo- .

A żeby d o s ta rc z a ć  d z ie ł p o ży tecznych  n a -I  z zimną krwią wracał do łazienki, jak  gdyby coś I nych realności, które dzięki gorliwości ajenta I
rodow i, trz e b a  znać p o trzeb y  k la sy  ośw ie-1 najdowcipniejszego uczynił. W ypadek ten mo-1 tegoż towarzystwa p. Klemensa Bobrowskiego z tej [
ceószćj, a  n a d to  w iedzieć kogo  do nićj po-1  gący bardzo smutnie się skończyć, niech posłuży | pożogi prawie bez szwanku wyszły.
liczyć; czy tych  co kształcąc się na obcych rodzicom za przestrogę aby chłopców bez nad- « H lu strow an e p rzew od n ik i w podróży doi w'prz'eciwnym razie ,'w o lno  I reszcie od 23 3  już były doszły do 2 4 5 .5 0 1 szorzęd n eT  niezawisłe państw o ' i  odw ołała
w zorach , obcem i ży ją  po jęc iam i I tam  SZU- zoru me puszczali do Wisły. Zapisujemy tu zy- Krynicy, Szczawnicy . Iwonicza ułożone L  tego zaniechać. Świadek korzysta z d o b r o -  ostatecznie zaś utrzymały się na wysokości L ię do n a ro d 6 w  bratuich, aby s ię  zrzekły
k a ją z a sp o k o je m a  sw ych p o trzeb  um ysłow ych , czeme, mby władze, do których to należy, prze- U  M. Z., sekr. komisji balneologicznej, wyszły . . .  8 • • . /■ świadczVe 243 .25 . Akcje kolei Karola Ludwika doznały niesłusznych i  wviatkowvch Draw które
czy ow ych co wzrośli w szko łach  naszych  strzegały ja k  to daw ni* bywało, ażeby w zaka- w drukarni Czasu. Każdy z nich zawiera opis J  ? ‘ Iznacznej podwyżki i wyszły niejako z zapo- ^
na za sad ach  wręcz P^eciw nych duchow. zanych miejscach me kąpano się; nadto, aby przy podróży do zdrojowiska, wyliczenie mieszkań z ce- P p rokuratorja J osi 0 ‘oddalenie oskarżonych, mnienia w k tóreprzez długi czas popadły, od 217 m an(/  o d p o w ie d ź o d m o w n ą , to p o w in ien
n a ro d o w em u , n a  fo rm u łk ac h  z n aszem i sto- ujściu Rudawy mogła być zawsze łódka gotowa nami, opłat zdrojowych i kąpielnych, wymienienie obeeność J J w i e m  mogłaby mimowoli n ie -  doszły dziś do 2 2 6  i sprawdziła się h a u s s e \m ł ta n  J eść sa m  te p ra w a , aby  k r a j  i
su n k am i m e m ających  zw iązku , n a  teo r jach , do pospieszenia w razie wypadku na pomoc to- służby lekarskiśj, restauracji), rozrywek, przyje- , t - nddziałvwaa na tak młodziutkiego zapowiedziana w ostatnim  naszym spraw ozda- \ n a ró d  mósrl n a  drodze, sobie w s k a za n e j vo -

P. (do świadka) Znasz tych ludzi? Iszłej izbie rządów zapewnia, energja na chwi- I użyć, a nawet protektorem chrześćjańskich
Świad. Znam, ta pani to moja ciocia, a ten U? zachwiana z podwójną wystąpiła siłą i ulu- I poddanych we własnem  państwie.

bione papiery spekulacjne jak akcje banku I Zapowiedziana w r. 1856 rewizja ukła- 
Następnie przewodniczący zwraca jego u - kredytowego, anglo-austrjackiego i lombardy I ddw kapitulacyjnych nie nastąpiła  dotąd, 

wagę na to, że jeźli chce, może składać świa- znacznie poszły w górę. Pierwsze od 285 d o |0 zas j UZ; aby Turcja w ystąpiła w o b e c  
dectwo w sprawie tak blizkiej krewnej, jaką 1291.40, Anglo od 323 do 356, lombardy n a-[św iata  w obronie swoich praw jako pierw-

k tó re  przedewszystkiem starały się oderwać | nącym. I mności miejscowych, wycieczek, a wreszcie rozbiór
ich od ziemi ojczystćj: czy wreszcie klasą Nemo propheta in sua patria. — Dziennik I chemiczny. Oprócz tego, przy każdym przewo- 
OŚwiecenszą nazwiemy tę część ludności, I Warszawski pisze w korespondencji lwowskićj: I dniku jest mapka najważniejszych zdrojowisk ga- 
która wykształciła się poza obrębem s z k o -1 „Hr. Golejowski, poseł kołomyjski, niegdyś bardzo I licyjakich, oraz kilka ozdobnych widoków wyko- 
ły , lecz z spuścizny przodków zachowała! czynny członnek propagandy rewolucyjnćj, wystąpił I nanych w zakładzie litograficznym p. Salby. Dla 
ty lko  dumę wiejlkich wspomnień przeszło-1 w otwartym liście do wyborców wobraonie delegacji I osób udających się do kąpieli, przewodniki te są 
Ści, a n ie  szuka drogi do wyjścia z dzisiej-l i  przeciw uchylaniu się od dalszego udziału w obra-l prawie niezbędnemi
szego u ic e s tw a ; która mniemając się j dach rady państwa. Oświadcza się za teraźniejszśm | N ow e u d osk on a len ie  piór s t a lo w y c h .—

korzystnie oddziaływać na tak młodziutkiego | zapowiedziana w ostatnim naszym sprawozda-1 naród m ógł na drodze sobie w skazanej po-  
chłopczyne. Sąd każe wydalić się oskarżonym. | n'u- Nie zwykły też był w tym tygodniu ruch J stepow ać naprzód.

P. (do świadka.) Nie namawiał cię kto d o |w akcjach banku Franko-Austrja które ze 117 J
I do 124 czyli o 7 tłr. podniosły się. Podczaszeznan.

Świad. (z uśmiechem.) Nie, nawet bym się I kiedy giełda gorączką febry trawiona paro- 
nie dał namówić. ksyzmy przebywa, i prędko do swobodnego

Na zapytania przewodniczącego, odpowiada I wraca życia, handel zboża ze stagnacji, w któ- 
świadek na swój wiek bardzo roztropnie. Ze-jrą od roku przeszło popadł wyswobodzić się J 
znaje on , że

Przegląd  polityczny.
Piszą nam z Wiednia:
„Książe Leon Sapieha ostatecznie złożył.  ..........— . .  .  .  - ........................................................................................      l z n a t e  u u  N e c z v p e r o w i c z  i S z e p c z y ń s k a  i  podźwignąć nie może. W prawdzie spodzie- ^ s i ą z e  i .e o n  oapierm  o sta teczn ie  z to zy i

stw o rzo n ą  do w ielkich rzeczy , sądz i, że  m a- ministerstwem, a naszą, t. j. galicyjską opozycję,) Pismo Senesie Erfindungen donosi: iż jeden z n a j- | odzień  po W ielkiejnocv bawili w Dobromilu wane w kraju naszym urodzaje um ożebniając | ma;rsza ow stw o. ( jd y  N. P a n  n a le g a ł, aby  
ły c h  chw y tać  Się jćj n ie  p rzysto i, a  w ztąw - nazywa kiwaniem, palcem w bucie. Z listu tego zamożniejszych fabrykantów stalówek, przed nie-1 dok id  NeczvDerowicz Drzvbvł w dni kilka I znaczny wywóz do ożywienia ruchu zbożowe- P °  sw e p o r.a n le ’ ośw iadczy ł stanow czo , 
szy się  do Pr_aC)j. za  la d a  tru d n o śc ią ^ o p u -1  dowiadujemy się, że motorami opozycji są: hr. Go-1 dawnym czasem otrzymał patent na u lepszone |po Śzepczyńskićj, a oboje wraz z świadkiem go przyczynić się mogą, jak dotyehczas j e -  e8 °  h 'o » w o  ’ b  D

  1 • I . f i l l  '  I i firrronina urau'ip pńwnvm Z W  1 W D “  Z W 3. r  U D K O W V f*. n
w w t i  I  a -------- j  — i - ? -------   v  a  Al v  ■ a —  u i c p o

szcza ręce, ^przypisując winę nie jy ła sn e m u  [lachowski i książę Leon Sapiecha. Tutejsza prasa | stalówki, które tem się od innych gatunków wy-1 'w przewodnią n'iedziele t . ' j .  24  maja w dzień | dnakże i zagranicą wszędzie praw ie rów nym .
„„aj 1 J . i    ___^.:i: n» Inn Hn nrnHiaiów nddaia sip nadzieiom w a t - IZ 0 1 U CJ 1,

y c.n re -  
dodał, że gdyby nawet został‘ - - . r* I  * * ----------- tr------------  o------- i  i    . ..         _ _ _

b rak o w i w ytrw an ia , lecz n iew innym  o n a ro m ,I rzuciła się z wściekłością na tę publikację, lecz różniają, że końce ich są zakrzywione nieco p o d ł  okradzenia kasv  d o b ro rn i l s k ie i  oDUŚcili D o -1 do  urodzajów o d d a ją  sie nadziejom, wąt .
a  w reszcie  n iep rzy jaznym  s to sunkom  obe-1 nie mogąc zbić zawartych w niej argumentów, wy-1 spód. Mała ta na pozór poprawka wielkie wy- L rom il udajac się do Przemyśla w ten sp o - phwą przeto je s t rzeczą czy zajdzie potrzeba ™a J‘sza ł ,le m ' m e  p rz e s ta.łlby należflć do 
""ym . . , 4 „  tyka autorowi błędy gramatykalne, których Kraj wiera skutki, gdyż pióro tego rodzaju nie drze sdb, że Szepczyńska z świadkiem pojechała sprowadzania zboża z Galicji i czy ta konku- “ lo rz y ? ^ elKlCtl UZ-VĴ  SrodkOW, aby

Lzy n a k o m e c  ty c h ,  k tó rz y  nieco ty lk o [ aż 104 naliczył w arkuszu druku." |papieru, jes t miękkiem, podatnem i posiadającćm najprzód, N. zaś piećhotą miał zdażać za n ie -1 ren c ję  W ęgier wstrzymać potrafi. Na o s t a t - | ^ P „  Pr
cnym

chlipnęli z czary wiedzy, a zapatrując się 
na ludzi wykształconych, radziby im

1C Się I Nareszcie tedy mąż zasłużony znalazł uznanie. I wszystkie dogodności gęsiego, wyjąwszy tej jednój, | raT NeczypeMWicM Tobaczyf ^ ^  d o p i e r o  I n im 'ta rg u 'n a  kleparżu ceny nizkie utrzym a- I ^ ?  D a , f *

d o ró - \ Dziennik Warszawski twierdzi, iż niepodobna zbić że go ani temperować ani poprawiać nie trzeba; nazajutrz w Przemyślu. Zkąd N. wyjeżdżał do ty się, i jedynie żyto m eznacznćj doznało p o d -  m niejszej n aw e t u au z ie i m e ro o if  na p rzy -, - - . . . , . i • - i “ —  ---------  ł"'*'*-"*—- “*o i nazajutrz w Przemyślu. Zkąd N. wyjeżdżał uu ■
w n ać , lecz n a p ró ż n o , Do im  m e  d o s ta je  zarzutów, których pan hrabia ortograficznie na- zalecają się przytem wielką trwałością. Życzyćby Lwowa po sprawunki, a  powróciwszy, p rze- wyżki,
g ru n tu  u p raw io n eg o  pod zasiew  nau k i, bo piBać nie potrafił. Pozostawiamy organ diejatielej należało, iżby który z właścicieli handlów m ate-1 niósł się do Czerniowa, gdzie zostawał bez
grunt ten zachwaściły przesądy bo ludzie w tśm miłśm przekonaniu, ręcząc mu, że podobną rjałów piśmiennych pióra te sprowadził. zatrudnienia. Z Czerniowa wyprowadził się do W v<5t f lw n  r n ln W n  n r 7 flnro-«5ło w f l
teg o  ro d za ju  nie p ra g n ą  n a u k i d la  n au k i, zaczepką do polemiki z sobą nas nie wyzwie, a czy W temże samem piśmie czytamy: iż w Manhei- Bukaczowic i tu założył wraz z Szepczyńska P  7  * ń -
lecz d la  b ły szczen ia  p o z ło tą  og ład y , k to - pocieszy krytykowanego autora, o tśm sama przy- mie wynaleziono maszynę poruszaną parą do pra- L a rkuchn ie . N. przedsiębierstw a nie pilnował W  niedzielę 30  maja o godzinie 12 w po- z n a “ tr . LDa’ e by ł cokolw iek z r
rab y  im  w stęp  pom iędzy  w yższe w arstw y  I zwoitość wątpić nam każe. sowania. Maszyna taka poruszana parą, prasuje i bezustannie wyjeżdżał. Gdy świadek Szep-1 łudnie odbyło się w sali na Strzelnicy walne | czli j $  ł .  PrzeK sz ta łc iC. -
d a t w iła. P rz e d s ta w ie n ie  w  W ie lic z c e  na korzyść U  ciągu 10-ciu godzin 60 tuzinów kołnierzy męz- Czvńskiój sie pytał, gdzie wujcio jeździ, o d - zgrom adzenie członków towarzystwa rolniczego P ^ o c n o - m e m m c k m i  d

J e s t  p rzecież  jeszcze  częsc zd row a n a ro - l  Derynga ^ciągnęł0 mnóstwo publiczności z Kra - k i c h , 60 tuzinów mankietów, i 16 — 2p tuzinów bierał odpowiedź, że do Przemyśla, gdzie dom krakow skiego, na którćm wybrano sędziów I • P  § P J % y  k u si
du, w sp ie ra jąca  o św ia tę  i sam a  p ra g n ą c a  I k{)wa; okoljc Tea(r by} przepe}niony , biletów za. I koszul; jest atoli za kosztowną, gdyż cena jćj jest I stawia. W  podróży tej bawił tydzień; czasem do ocenienia wszystkich przedm iotów na wy 
się  ośw iecić. J e s t  to  c zy ta jąca  część n a r o - |braklo 0  grze artystów krakowskich nie piszemy, | od 750 — 900 talarów, i tylko w wielkich pralniach | i dłużej. W  Bukaczowcach różni przebywali stawę rolniczo-przem ysłow ą przysłanych

szłoŚĆ.“
Wiadomość tę możemy podać za a u t e n ­

t y c z n ą  Czas próżno usiłow ał inaczćj przed­
stawić powody dymisji ks. Sapiehy a wy

»  . . .  ,  . > .  -  -  i  O l a n i u .  a r i p i U t Y  IVJL«IVWT1 O t t i v u  p i a z , c i i i j , ----- ---- -  -      7 '

C.U I>la m ej to  W. S ta ra ć  s ię  w in n o  o d z ie ła  gdyź ja k  zwykle by}a w yborną) notujem y tylko, zastosowaną być może. | ż vdzi a m iędzy innym i p rzypom ina sob ie  św ia-1 m ia n o w ic ie :
w ytraw ne,^ v a  ące  am ę z y i ea  nem u gz W8pójczucie dla wysłużonego kolegi nie /  e m ig ra c ji Członek instvtucii i akademii I odwiedzali Neczyperowicza żydzi, n a l Do b y d ła :
k ieru n k ó w , ośw iaty , r f d t a e  |  wahań | i S S S S |  <^“ r « r n e r |  Skirlińskiego, Kurtza

s tję  t. j. re fo rm ę
Co do o św iaty  lu d u  w iejsk iego , m ające

Ogół i zwrócić hwage na n^W ażn idsza  kw e-1wałł*^ si« ^ P ić -  maleńkim prowincjonal- medyCznćj, profesor fizjologji, senator C l a s s d e - B ^ ^  wołano Mortko i Sucher. (żurawner skiego, Bkirl.m 

&  t  .»■ reform s B. 'c h o w i n ia  p u b l iL e s o .  I S f S E L  S f f l S  l “ r f b i e i « “  “ * » • »  * I L S T C S S L  S S T T S S L .'
czaj

wyraził przytem żal, że polacy nie przysyłają doinuKaczuwic, i długo i potajemnie

u.. OSW.ULV .u d u  w i ei sk ieco  m a iace - obiecUJW talent Panuy Deryng, szczególnie ziożył 8prawozdanie z badań lekar8kich naszego Przed s^dovva pogonią zbiegli za granicę Lu-
go do k la s  zam ożn ie jszych  nieufność ta  P *  rÓ1 nalwnych’ która rol« Pauliny w - S ta '  rodaka dr. Robińskiego. Szanowny sprawozdawca dzie C1 z w y c z a j  nocną porą zaglądah do kowsk.ego, Uzwonkowskiego, Rembowskiego, 
i    ^ r o , i n ;W n , ' L i . i . - . i ,  rym jegom ości‘ tak dobrze oddała, iż życzyć- wyraził przvtóm ża, ze „olacv nie Drzv8vł. ; a do Bukaczow.c, . długo i potajem nie rozmawiali Aug G orajskiego, Hatsch.era . W olskiego.
wymaga pośredników- omijających szko- należa} ab liczoną została ’w t ar.
puł ” I tyrtów sceny krakowskiśj.

Hrabstwo Russoccy, którym Wieliczka zawdzię­
cza stały teatr amatorski, ugościli artystów i wiele ]

W  sp ra w ie  och ron y  zw ierzą t. Właśnie wi­
dzieliśmy pisemko niemieckie, zredagowane przez j stomańslńch  W Sorbonnie. 

I A. Kbuena, sekretarza towarzystwa ochrony zwie

cego m iłość Boga z m iłością ojczyzny. To 
warzystwo starać się powinno, ażeby tutaj

,  w—v . . . .  . I V Z (0  O VCWJ 1IVWV1 C % lU W tV i o m ,  b* C  \J  O U l  UJ Tl A TT

zdrowe siać ziarno. Rel.gja i prawo, w « cK  *  „  ; też bawiono si
nstytucje publiczne a wreszcie zgromadzę- dobJrze do Fóźnśj

ma publiczne, są środkami wychowania1 
ludu. Samo atoli zetknięcie z warstwami 
oświeceńszemi nie jest jeszcze dostatecznćm, 
powinien on sa h  uczuć się członkiem  na­
rodu. Tu najskuteczniej działać mogą wy­
kłady publiczne z naszćj przeszłości, na 
drodze tćj uprzedzili tow. nasze wielko­
polscy i warszawscy pisarze, należy z 
doświadczenia korzystać.

Pozostaje dział trzeci: wydawnictwo dzieł 
elementarnych dla szkół początkowych i 
średnich, ten fundament wszelkićj oświaty.
Od stu lat blisko kształcimy się na cudzo-1 ^ 7 ^ t o ' ' . ^ j ^ ' o I u T ^ d i
ziemskich wzorach i widzimy z boleścią,1 
że w kółkach radzących nad moralnćm i 
uiatćrjalnćm podźwignieniem narodu, bra-

bibljoteki swych prac z nauk ścisłych. | z Neczyperowiczem , a po każdej
W bieżącym półroczu mają publiczne wykłady I w'zyc’e zn'^ a  ̂ n iepostrzeżenie, 

następujący nasi rodacy: ' wrócił przywoził ze sobą to żółte pieniądze, [ skiego i Lud. Krakowa.
Członek akademji francuzkiśj p L. Wołowski to banknoty tok wielkie, jak ćwiartka papieru, 

czyta ekonomję polityczna w Sorbonnie i szkole | to korale i pierścionki, które w prezencie da- M ■ D • .
sztuk i rzemiosł | wa  ̂ Śzepczyńskićj. Dlaczego N. przeniósł się | skiego, Tadeusza Langiego, Marcina Popiela,

Profesor Aleksander Chodźko historję literatur U  Buka^ ° w ic do Cblebiczyna, a ztąd do SU-1 Kołodziejskiego i Chromego.

rozpoczęto specjalną dyskusj 
projektem podatków od wódki. § 
projektu ustanawiający podwyższeń  
go podatku odrzucony zosta ł 202 g

pp. Szum ańczowskiego, S ta w - |P r z ®cp^  .
—  ' W  Paryżu m iały się w sobotę

rozpocząć zgrom adzenia przedwyborcze 
w celu porozum ienia się względem  tych  
wyborów, które powtórnie m uszą być przed­
sięwzięte.

Siecle donosi o nadzwyczajnem nacisku,

i W ładysława

Do koni: pp. Jana lir. Tarnowskiego, Wy-

Do ow iec:  pp. Paszkowskiego, Górskiego,
POdy0 po- | S trusie wicza, Starkla,“Ko“g a l i ń l f e g o r ¥ e « y ń -

Do machin i n a rzęd zi:  pp. Andrzeja hr. 
I Zamoyskiego, T. Zebrawskiego, dyr. Brzeziń-

nisławowa tego świadek objaśnić nie umie. D o sp rzę tó w  i  p ło d ó w :  pp. Makowskiego, 
bar. Bauma, dra Baranieckiego, Karola Lan

, W szkoło medycznćj: Dr. Ksawery G ałęzow sk i2 ChlebicZyna Necz>Perowicz wraz z S z e P i . .- D- , . .  - R . . . .
rząt w Wiedniu, p. t.: „Oszczędzajcie ptaków ku dobru I wyk}ada okulistykę a  dr. Z. Laskowski anatomię I czynską jezdzih do Lwowa, zkąd S. przyw io- giego, profesora Piotrow skiego, Barucha i Jul. 
ludzi* (schonel die Vogel zum Beslen der Menschen), I obaj w ch^ujfterze prywat-docentów. ’ I zła pierścionki i łańcuszki złote, mówiąc, ż e l Konopkę.
z którego przyjemnością dowiadujemy się o stara-1 Oprócz tego kilku naszych rodaków w yk ładał10 wsz)Ttko od Fila (Pamfila Pankratowa) d o -1 Do trzody i drobiu: pp. bar. Bauma, L ip- 

80, | raniach podjętych przez rzeczone towarzystwo d l a |rb^ne ])rzedmjota w liceach. [s ta ła . W  Chlebiczynie wujek niczem się n i e |p omanna ' Baszczewicza.
ich  I  ,______    *__ .. __ i* ^ I . . . . . . . .ochrony pożytecznego ptactwa, a zarazem, że p .l Na bulwarze kapucyńskim p. M. Paszkowski od | zaj mował, Przy kolei ani tu, ani nigdzie nie 

minister rolnictwa zeszłego roku przedłożył sejmo- dwócb miesięcy miewa odczyty w języku francu- roblł'
wi dolnych Rakuz projekt ustawy ochraniający po- zkim > 0  Uteratur2e p o M i^  X I X  « | P. A dlaczegoś ty pierw mówił, że Neczy-
żyteczne ptactwo, i bezzwłocznie, bo już 10 grud 
1868, tśj ustawie wyjednał zatwierdzenie cesarskie.

W towarzystwie francuzkiem magnetyzmu dr. I perowiez miał zajęcie przy kolei?
IZielke odczytał rozprawę „O własnościach m J  Sw ,ad- Bo 1111 clocia kazała zawsze 1 w sze‘

P°‘ | letąrgicznego.“
Przy ulicy Cadet w sali wynajętćj przez korni-1 Przy ko*e!‘

dzie mówić, że wujcio dorobił się pieniędzy

kuje jasności pojęć o najbliższych zadaniach; I resztek 
yszędzio brak wytrwałości, chwiejność i resz e 

'■zwątpienie. W szyscy mówią o wielkim ce­
lu, a gardzą małemi środkami, chcą Daraz 
wszystko zrobić, a nie obliczają się z prze­
ciwnościami; wada to narodowa i dziedzi­

czn a , sprowadzająca najboleśniejsze zawo 
d y ; twarda zaś rzeczywistość każe jak 
najoględnićj obliczać się ze środkami, aby 
choć prawdopodobieństwo skutku osiągnąć.

Wadliwy kierunek publicznego wychowa­
nia zwiększa jeszcze te wrodzone usterki.
Zb czasów naszćj niepodległości, kierunek  
ten nie dawał powodu do reformy, bo go 
osłan iał pozór cnoty obywatelskićj, dopie­
ro w wilją upadku kraju o reformie po 
myślano. Komisja edukacyjna pierwsza da­
ła  światu przykład wychowania narodowe­
go. Tu mówca przechodzi korzyści induk- 
cyjnćj, a zgubność dedukcyjnćj metody, 
która panując dziś w nauczaniu, wytwarza

dejmuje komisja fizjograficzna Towarzystwa nau 
kowegoKrak. celem ochraniania pożytecznego ptac-1 tet towarzystwa naukowej pomocy, mieli"dotych-1 . Z Stanisjawowa przeprowadził się N. do 
twa u nas, niemniój zachowania faunie krajowśj -----  ----- *— ~ L—‘— - - A

na wyborców po departamentach i o in ­
trygach, jakich ci ajenci się  dopuszczali 
Siecle przepow iada, że z tego powodu te ­
goroczne sprawdzanie wyborów tyle zaj 
mie czasu , co w r. 1863.

Zresztą dzienniki francuzkie zajmuji 
się  kw estją, jakich środków chwyci si* 
rząd w celu sparaliżowania opozycji ra 
dykalnej. Dom yślają się w o g ó le , że rząd 
udzieli jak ieś reformy, źe zaprowadzi od­
pow iedzialność ministrów i t. p.

Czynności sędziów rozpoczynają się podług | Paryzka d ° “ o si w.ed łu* Bato
program u wystawy w dniu 31 maja i trwać 2 ^ ł o c h , ze Lavalette zobow iązał 
L i s  SŹ dn dnia otworzenia wvstawv cn n a .  względem  gabinetu florenckiego un

cesarza N apoleon a, że odwoła 
| francuzką z Rzymu we wrześniu b.

Memorial politique z dnia 27 b i  
sze: „Od niejakiego czasu niektóre

będą aż do dnia otworzenia wystawy, co n a ­
stąpi w środę 2 czerwca o godzinie 5 
południu.

W  piątek dnia 4 czerwca przyjedzie na I 
wystawę krakowską p. m inister rolnictwa hr | 
Alfred Potocki w celu rozdania nagród wy-

ł

dzikich kóz i świstaków w Tatrach, jak I
czas wykłady pp. Ruprecht o wpływie oświaty na | T?ś“ ienicy gdz<e s>? powtarza historja z od -jstaw com  
dzieje narodowe. Siwiński o Janie Pawle IForo-| wiedziIlaml nieznajomych żydów, tudzież cią- 

przez skrytostrzelców, tak prze z właścicieli Zakopa- I niczu i  stanowisku jego w dziejach literatury I «łcrni wycieczkami Neczyperowicza. | Zaraza na bydło w Galicji ustała zupełnie,
nego z bezprzykładną zapamiętałością wytępianych, I jjołsfczę? w epoce porozbiorowej. Norwid O wolno-1

P °
urzędowe dzienniki francuzkie żądają o< 
Francji oddania Prusom niektórych pr 
wincji dawniej n iem ieckich , jako to: Al 
zacji, Lotaryngji i Franche-Comte. Zdaj

n i - n  w * ,  a, i , , ,  ■ i ■ . j  , l  j i  i • . .s ię  jednak, jakoby pożądliwość króla W i
„  .       . Prok- C?y w Tyśmiemcy dawał Neczype- W skutek tego handel bydłem przybiera da- helm ai rozciągała sig do Holland

wiemy, iż ją  popierają oba towarzystwo rolnicze I §d  ± potędge g W  Amborski 0 pismach B a m . I row'icz wózek do napraw y? leko większe rozmiary aniżeli to dotychczas U ^ . B ism a rk  w z am ian  z a  to  o fiarow
krajowe, krakowskie i lwowskie, niemmój większa | , kieg0 Z a r0 jo Duchiński Franciszek o pochodzę- . Sw ,ad' Dawa,> bo Przy wozku z7amała mu b>'ć raogło - , , „  . F ra n c j i  B e lg ję .“ Koln. Z tg .  z a p rz e c z a  tt
część wydziałów rad powiatowych; wiemy, że na niM Moskwy Na przyszłe p6łr0cZe na listę pre- s \ w drodze luszn,a 1 szl>'ca' Na granicy galicyjskiej ruch handlowy jes t | d o n ie s ie n io m , k tó re  w sa m e j rz e c z y  I
wniosek wydziału krajowego, 5 paź. 1868, sejm kra-1 legentów zaDisało sie iuz Wikanaście nowych nsóh .1 ‘ okazują świadkowi znalezione na miejscu bardzo ożywiony a przywóz z Polski jakote* m aj  żad n eg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a . N ie

rabunku luszmę i sztycę, które świadek po- wywóz do Prus bardzo znaczny. Natomiast I — j ednak Koln. Z tg. twierdzi, że mię
znaje jako pochodzące od wózka oskarżonego, wywóz mięsa do Wiednia me może przybrać d Francją  a Prusami toczą się teraz ja

Prok. Kiedy ten wózek dawano do na- większych rozmiarów albowiem pomimo urzą- ^  ważne rokowania dyplom atyczne,
prawy? |dzonych przez kolej północną * wagonów nal

św . Przed samym odjazdem z Tyśmienicy mięso* transport tego artykułu podlega wiel- 
do Drohobycza. |kiem trudnościom. | u • <<

Prok. Nim wyjechaliście do Drohobycza,   U S ta tn i0  t e i f l g r a m j  „R r8 JU .

niu Moskwy. Na przyszłe półrocze na listę pre 
legentów zapisałp się już kilkanaście nowych osób. 

jowy uchwalił dwie ustawy, których należyte prze-1 \y  towarzystwie wojskowych polskich co mie 
strzeganie położyłoby koniec lekkomyślnemu, a czę-1 sjac wyznaczony członek ma odczyt jednego z 
stokroć w całem znaczeniu tego wyrazu złośliwemu I przedmiotów odnoszących się do sztuki wojskowói, 
wytępianiu pomienionych zwierząt; wiemy wreszcie, L  w towarzystwie lekarzy polskich na posiedze- 
źę komisja fizjograficzna już dwa razy udawała j niacb miesięcznych słtładane są spostrzeżenia nad 
się do p. ministra rolnictwa o wyjednanie przerze-1 ciekawszemi okazami, 
czonym uchwałom sejmowym najwyższego zatwier­
dzenia, pierwszy raz 8 listop. 1868, drugi d. 17 kw. 
r b. ale nie wiemy i nie pojmujemy, dlaczego p

Polem ika. — Szanowny kronikarz lwowski wydalał się gdzie N. ?
Gazety Narodowej widocznie jes t przekonany, że | św . (po namyśle.) W ydalał się wydalał, |.     „ . . . . . . .  -  - i v  • i - \r -   J-— J j ____  - i  - j ____>i W urzędowem sprawozdaniu rocznem ko-1 P r a g a  3 1  maja Wczorajsze z g r r

minister dotąd uchwały te trzyma w swoim s to lik u I  ^umorystyka zależy na ośmieszaniu siebie sam e-1 w rócił dopiero w dni kilka, i byt z pow rotem  I lei południowej znajduje sie następujący ustęp  I niadzBnic ludowe odbyło się bardzo Sp-
Tym to niepojętym względom p. ministra dla obcych, i 8° > przynajwniśj od czasu, jak  jakiś inaerat u -1 trochę słaby. I tyczący sie nowych kolei tureckich. Jest tolkojnie Zebrało się przeszło 2000 Cl -
a pomijaniu swoich zawdzięczamy tśż piękną uwa-1 mieszczony podobno na czwartej stronnicy nasze- Prok. Czy przed samym wyjazdem byli u pierwszy "dokument urzędowy w tej sprawie: chÓYć i przvieto rezolucje Ż ą d a ia c a  i -
gę w przerzeczonem pisemku: „Es ware nur zu  18° Pisma> skłonił go do mniśj częstego g a lo p o - |was jacykolwiek żydzi? «Rząd turecki zajm uje się od kilku lat P‘a~ | n rp z p n ta e i i  rn h n fn ik ó w  w  on im io  L ro
wiinscfien das auch die Grdnznachbar Nieder-1 wania na zjeżdżonym już do szczętu Rossynancie | św  Pełna hvła chałnna. Mortko i S n ch erl npm LoIpi ktńrnhv nn/9P»v/a Knn^tJintvnODol I ^ *- - . , , . . . ,.  , .    —  U/ i  . - | św . Pełna była chałupa. Mortko i S ucher] nem  kolei któraby połączyła Konstantynopol | f

ludz i z a ro zu m ia ły ch  l lekkom yślnych  * u " I Ósterreich einen gieichen Schritt nach corwdrls I tromtadratyzinu, napróżno w jego s/.paltach in- j poszwargotali coś z wujkiem, poozem zaraz [ze  siecią kolei europejskich. W edług projektu
machen muchten.“ | n< j szukamy humorystyki. I wyjechaliśmy. I którv ostatecznie przyjętym został poprow a-1  FlOTBllCJBi 3 1  maja. Na poi

Gdy jakiś cudzoziemiec w Lipsku zasłyszawszy I ^  n‘edz' e‘® nI}i szanowny kronikarz wystą- N ie1 śmiemy powtórzyć tu ostatniego ze - dzoną ma być linja od K onstantynopola przez posiedzeniu izby, przeniesiono S 
o znajdowaniu się kamienia litograficznego w po-1 z arcy-tromtadratyczn em twierdzeniem, żt I znania Jana Mikuły, gdzie tenże opowiada, I Adrjanopol i całą Bośnię az do połączenia się I państWA ną bńnk narodowy. Konwen- 

Się do p. ministra, ten | K raj co sobota sprawia sobie nowy program. Gdy- j akie to nauki wiary i obyczajów N eczypero-Jz siecią naszej kolei w okolicy Sawy n ieda- L :„  h n n lrip m  n a m d n w u m  ‘ Ko
 ¥ . rzym ać po trzebne by “ »wet tak było, to  dziwnie wyglądałby z a rz u t wicz wpajaf w j eg0 serce) i ja k m ałego chłop-1  leko Sisseku. Rzad turecki DroDonował n a ml  J y u u io u o w y m  1 o a n -
wyjaśnienie, i otrzymał. Reszta poszła w zapom nie-1 podobny w piśmie, k tóre  ma program odmienny I czyne uczył bluźnić wsz

na każdy dzień tygodnia, i dla każdego dzienni-1 mu cjrJowriekowi drogie i święte być w inno. | zaś budow ę tćj linji rząd turecki bierze na 
ka, z którym wchodzi w polemikę, jak  to już po I p 0 tych zezńaniach przywołano Neczypero-1 siebie i uskuteczni ją  przez osobne tow arzy- 
sto razy dowiedziono; w piśmie, które wielkiemi| wicza„ którem u świadek to wszystko, co z e - |s tw o . Spodziewamy się że rozpoczęte roko-MJU p  I U U U U ł l U J I U  ---- X a  l i '  I **“ 7 V IM * »  -  "  < V 1 U V U     “  ■ O l l t u .  U J ^ C IU Ł IC / II  U 1 1 1 J    J- -

darzył towarzystwo wiedeńskie, celem rozszerzania | llterami dowodzi, że należy zerwać z rajchsratem, ztlaj  przed chwilą w oczy powtarza. Co z o- wania doprowadzą do pożądanego celu. 
:ciw » « - “ « ' - l tag0 pis9mka . u  nas pojawiło się już pierwój kil-1 a małemi nazajutrz o św iad cza ,że to  kwestja | skarżonym w tej chwili się działo, o p isać1 
a y UD USZ I ka takich pisemek. Ale o wspieraniu tychże celem I ^nwion;

waża jako najskuteczniejszy środek refor 
my oświaty, zmianę systemu dedukcyjne­
go na indukcyjny.

Rada szkolna ju reformę wprowadza.
Towarzystwo P. O. może jćj przybyć w po­
moc dostarczeniem dzieł elementarnych.
Wydając dzieła dla klas oświeceńszych i 
ludu, może zbawiennie wpłynąć na teraź­
niejszość, ale elementarnemi spełni obowią 
zek względem przyszłości narodu.

Mówca następnie mówi przeciw statuto­
wi przeznaczającemu zbyt mały fundusz
na książki elementarne, który nie dozwoli l*"! . . .na ivai<t , . I ich rozszerzenia nic me słyszymy,
zaopatrzyć szkół niem i, a potrzeba jest {
nagląca wytworzenia przyszłych pokoleń Kron,k» p row in cjon a ln a
zdrowym umysłem , hartem i gotowością |
do organicznćj 
aby członkowie
ku dostarczania « u U» i  u u u ,  a . . -  . , . iz H.ŁUO wiAuiiŁyi w uaz. i\ar. we czwaneK na p*v'
s^czędności polecili wydawać i dostarczać I a, em sa ^nami Pozarow dotvrhpSẐ C gram> postawiliśmy dopiero w sobotę, czyi* 
dzieła elementarne. I ojców ojczyzny o stosowniejsze od dotychczaso-1 * Ani . ...

W końcu wzywa obecnych, aby w kół 
kach swych tłómaczyli j popierali myśl 
jego względem wydawania dzieł elemen-

- ' lżeszowego
południ'

a zawcześnie, i że późniój o tśm swoje I trudno/ ^ a  zapytanie, co ma" na to odpowie-1 
zdanie wypowie. I dzieć, twierdzi że to wszystko je s t tylko „nam ó-1

ta  p row incjuun iu fM  — Od Ikwy, 2 5 \  Tak jeduak nie je s t' K r a j ™  zmienia sw0ich wien ie ,“ aprzytćm  prosi przew odniczącego, aby 
Miasteczko Załozie trzykrotnie w'prze- Programow z każdym tygodn.em, Czas nawet o u  się świadka „ p y ta ł , zkąd on wie o tem , że

I nrZYZnaie _t.rKP.r.nmiPRioCzna. 7,Pia7.na konsp.kwen- I ^  i   ̂ cni— ’_____  I

K ursa. W i e d e ń  31 maja, godz. 2 m. 15. 
5%  zjednoczony d ług państwa 6 1 8 5 .— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 6 9 .9 0 —  Lon- 

|l f . , . .dyn  1 2 4 .4 5 .-S r eb ro  121.75. Dukat 5 .8 5 1/*.
W iad om ości t d o ^ r a f ic z n o .  I Akcje kred. 2 9 1 7 0 .— Lombardy 2 4 4 .— .—  

Praga 29 maja. Tutejszy arcybiskup Losy z I8 6 0  r. 102.40.— Losy z 1864 r.

ztąd wiem, że jeden  zwał się Mortko a d r u - 1 niach lu d o w y ch  przeciw  k o śc io ło w i 
- ,g i Sucher. (często  o b ja w ia n o , i  w zyw a w szystk ich  1 186.50

weeo ustawodawstwo gminne W dniu 13 w nocy | we dwa -v “ iĆj\  Gdybyśmy się nawet temu św iadek się oddala , a zabójcze w ejrzenie p rz e d s ta w ic ie li k ościoła , aby nie brali u  
z 20 na 21 i w dniu aj m a ja b . m. i r„ spłonęło ^  ? * * * * “  ^ ° T O a ź n i e Jszym O - 0skarionego towarzyszy ynu ai do drzw i. I - - < ’ * • -
tu jedenaście realności mieszczan wyznania moj >wodem- ze W 8° b o t « Postaw.l.śmy n r o g r a m ,  któ-1 faLtom aŁ,Pm

tarnych. {D. c. n.)
U l,

R o z m a i t o ś c i .
W y s ta w a  ro ln ic z a  p rz e m y s ło w a  — Na,

wczorajszem walnem zgromadzeniu towarzystwa 
rolniczego, uchwalono: ażeby rzeczona wystawa 
z powodu przybrania większych rozmiarów, otwartą 
została Die o godzinie 8 z rana jak  było zapowie- 
ilzianśm, ale dopiero o godzinie 5 z południa we 
środę.

T eatr am ato rsk i, — w  przyszły czwartek da- 
ućm będzie przedstawienie amatorskie w gmachu

Pierwszy pożar wszczął się w samo południe 
z niewyśledzonych dotąd przyczyn, w domu za­
możnego właściciela trafiki tytoniowśj, p. Ama- 
ranta Salomona, którego syn p. Jakób Amarant, 
jest tutaj powszechnym agentem prosperujących 
na błogosławionych obszarach przedlitawskich k ra ­
jów spekulacyjnych towarzystw ogniowych.

Pożar ten był w Dzienniku Lwowskim  dokładnie 
opisanym, co uwalnia mnie od szczegółowego opisu. 
Dowiadujemy się z Dziennika, że urząd gminny 
posiada sikawkę wcale dobrą, ale część tćj sikawki 
zastawioną być miała w szynku, więc funkcjonować 
nie mogła; nie było czem dostarczać wody, bo

„ „  . działu  w tych zgrom adzeniach,
wodem, że w so b o tę  postawiliśmy program,kto- Ostatnim faktem, ebjętym aktem oskarże-| W iadomość, że dobra Smirice zakupio- 
ry ów ktoś móg już^we c z w a r t e k  wyprowadzi n;a  ̂ jes{ kradzież popełniona u p. Janiszew-lne zosta ły  d la m oskiewskiego k sięcia  W ą­

skiego, gdzie złoczyńcy zabrali tak gotówką j c ła w a , b yła  tylko wymysłem czeskich  
jak listami zastawnemi 16,980 złr. Sprawa ta I dzienników.
poniekąd dla tege przyłączoną została do ni-1 Paryż 29 maja. W k ołach  dyplomaty- 
niejszego procesu, że o zbrodnię tę prawno |czn ych  istnieje przekonanie, że m inister 
poszlakowanym są Ehrenwaldowie, które to jstw o  zostanie n iezm ienione, Ollivier n ie  
nazwisko niejako zrosło się z Neczyperowi- J otrzyma przeto teraz tek i ministerjalnej 
czem. Ehrenwaldów niezdołano schwytać, [Persigny ma być zam ianowany prezyden- 
przytrzy mano jednakże niejakiego Edwarda L eit-Item  senatu.
nera, który pośredniczył Maurycemu Ehren-1 Madryt 29 maja. Kortezy przyjęły pro

z dawniejszych artykułów naszych?..
Radzibyśmy wiedzieć, jak i profesor wykładał 

szanownemu kronikarzowi kurs logiki, żebyśmy 
przypadkiem takiego nauczyciela nic doradzili ko­
mu innemu.

a N ow y sp o só b  o św ie tla n ia  g a zo w eg o  *a
prowadzają w Belgji, używając do wyrabiania gazu 
nafty. Gaz taki daleko silniejsze wydaje świad0; 
pali się jednostajnie, a  płomień jest prawie nie­
ruchomym, chociaż wchodzi do latarń pod bardzo 
słabśm ciśnieniem. Koszta urządzenia zakładu 
są tak małe, iż można małe miasteczka tym spo­
sobem korzystnie oświetlać.

Akcje kolei połudn.wschodniij 
154.50. —  A kcje Banku 750. —  Akc.e 
banku zjedn. (Vereinsbank) 115.50. — Ak­
cje banku jen. 73.— . — R enta w srebrze 
69.85. —  Bank obrotu — .— Tramway 
— •— • (Usp. giełdy: dobre.)

Redaktor odpowiedzialny:
S a t n i s ł a u ?  S ł u z e w s l t i .

Do dzisiejszego nulneru dołącza
. . . .  ....................... się P la n  lo te r j i  n a  c e le  g ó r n ic z e  (Mon-

waldowi, w sprzedaży skradzionych u p. Ja-1jekt ustawy, upoważniającej radę jenerał- \tan-Geld-Lotterie). 
niszewskiego papierów. Iną prowincji madryckiej do zaciągnięcia I

Tak w śledztwie, jak i przy dzisiejszej roz-1 pożyczki 10  miljonów realów , i ustawę I 
prawie Leitner twierdzi, że pośredniczył tutaj | znoszącą z dniem 1 stycznia 1870 r, m.0-1



KRAJ z wtorku 1 czerwca 1869.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
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' Barometr 
:p. 0 “ Reaum.

Ciepło
podług
Reaum. 1

29 2 328.69 4-25*6 !
10 328 38 17 4

30 6 828 03 17.9
2 S 2*!5  j 14.9

10 3f j.59 13.4 1
31 6 328.48 11.6 I

Kierunek i moc wiatru Stan nieba Zjawiska

połudn. zachodni cichy I pogoda
wschodni cichy !
zachodni słaby 
wschodni cichy

11 * 71 ” północno wschodni słaby chmnrno

największe ciepło 26“6 R 

największe ciepło 24.2 R

Treść pism czasowych 
literackich.

Ziemianina Nr. 22 zawiera: Uwiadomię 
nie. — Wskazówki dla sprzedających 
i kupujących posiadłości ziemskie. — Dal 
szy ciąg). M. Jackowski. — Pługi Eckerta 
(z ryciną). Głodzenie peryodyczne jako 
środek opasowy. L. Czerkawski. — Wełna 
z Australji. — O urządzeniu gospodarstwa 
leśnego, szczególnie dla mniejszych obsza 
rów. (Dokończenie). J. Łukomski. — Ko 
respondencja rolnicza: Z Kórnika. Towa 
rzystwa rolnicze: Zawiadomienie o odbyć 
się mającćm walnem zebraniu Tow. Roi 
niczego pow. Szubińskiego. — Wiadomości 
rolnicze: Program wystawy przemysłowo 
rolniczej w Horodence. — Wystawa pro­
duktów rolniczych i gospodarczo-techniczych 
fabrykantów*' w Wrocławiu.

Kliniki Nr 21. zawiera: Spostrzeżenia 
z praktyki prywatnej. — Obłąkanie szybko 
przemijające. — Porażenie mózgowia, 
przez dra. Sztama. — O zboczeniach ru­
chu. Przyczynek balueo i elektroterapeu- 
tycznv, przez dra. Karmina z Cieplic. — 
Przegląd Literatury Lekarskiej.— Choroby 
dzieci. (Spraw. St. Markiewicz). — Przy­
czynek do statystyki lekarskićj przez dra 
Strzyżewskiego. (Dokończenie). — Drobniej­
sze wiadomości. — Nowy przyrząd do 
inhavtcji sproszkowanych płynnych środków 
lekarskich. — Przypadek zatrucia się po­
murnikiem. (Spraw. Markiewicz). — Kro­
nika Tygodniowa. — Stan sanitarny miasta 
Warszawy. — Retrovactinatio. — Kara 
na felczera za nieprawne leczenie ś. p. Dr. 
Rymaszewski.

Sobótki Nr. 22. zawiera: W mętnej wo­
dzie, obrazki współczesne p. J. I. Kra­
szewskiego (ć. d.) — Kanał Suez (z ryci­
ną).— Deotyma— Jemioła.— Rozmaitości 

• ryciną) — Szarada. —

Wiadomości urzędowe.
Dziennika Praw Państwa zeszyt XXXII. 

Nr. 67 zawiera ustawę z d. 29 marca 1869 
względem konskrypcji.

Zeszy* XXXIII. Nr. 68: ustawę z d. 13 
maja fc r względem obrony krajowćj kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa.

Z szyi XXXIV. Nr. 69 ustawę z d. 13 
ma •. b. v. względem otwarcia kredytu do­
datkowego dla ministerstwa wyznań i o- 
- v.ecenia na r b. — Nr. 70 ustawę z d. 
!8 maja względem czasowego ułatwienia 
praktyki potrzebnćj do uzyskania posady 
notarjusza. — Nr. 73 ustawę z d. 20 maja 
• r. względem sprzedaży kilku przedmio- 
: w meruchomćj własności państwa. — Nr. 
74 ustawę z tegoż dnia i roku względem 
otwarcia kredytów dodatkowych dla mini­
sterstwa spraw wewn., handlu, rolnictwa i 

irawiedliwości na r. b. — Nr. 75 ustawę 
;cż dnia względem wybicia uowćj mo 
zdawkowćj srebrnćj. — N. 76 Usta- 

z tegoż dnia i roku względem uwol- 
_._oia od stempla i opłat, odnawianych ak­
tów sądowych zniszczonych podczas pożaru 
w Stanisławowie.

M ianowania.
N. Pan zamianował kanclerza jeneral- 

n?go konsulatu w Wenecji Benedykta 
R -w. wicekonsulem przy tymże konsulacie; 
p erwszego kanclerza konsulatu w Kon­
st.•.'■ty non jlu Karola Kwiatkowskiego, vice- 
konsulem przy konsulacie w Galaczu; — 
dr giego kanclerza tegoż urzędu Ryszarda 
F: ncescm, vicekonsulera przy konsulacie 
jener. w Bajrucie; — kanclerza konsulatu 
w Galaczu Gustawa Oestereichera, wice- 
konsulem przy konsulacie jener. w Smyr­
nie; — kanclerzów konsularnych dra. 
Fryderyka Bubenika w Ruszczuku i tłu­
macza przy konsulacie jener. w Serajewie 
Karola Saxa, wicekonsulami na ich dotych­
czasowych stanowiskach.

— Rada szkolna krajowa zawiadamia 
o zawakowaniu następujących posad nau­
czy aeli szkół ludowych:

1) Przy szkole głównej w Wieliczce 
dyrygującego nauczyciela z płacą roczną 
367 fl. 50 c. remuneraęją 52 fl. 50. c. 

czycieia z płacą 367 fl. 50 c.—nauczy- 
i z piacą 315 fl. — Prezentuje gmina.

2) Przy szkole głównej w Jaworowie. 
pomocnika z płacą 200 fl. — prezentuje 
gmina.

3) przy szkole tryw. w Mielniczu pow. 
żydaczowskim: nauczyciela z płacą 84 
3 korce zboża, połączona z djftkoostwem 
Prezentuje gmina.

4) Przy szkole tryw. w Chotyńcu pow. 
jarosławski, nauczyciela z płacą 200 fl. 
prezentuje gmina.

5) Przy szkole tryw. w Nakonecznem 
pow. jaworowskim nauczyciela z płaci 
200 fl. Prezentuje gmina.

6) Przy szkole tryw. w Zebrzydowicach, 
pow. wadowicki nauczyciela połączona 
z służbą organisty, z płacą 130 fl. Pre­
zentuje właściciel dóbr p. Wojciech Bran- 
des, z miejscowym proboszczem.

7) Przy szkole trywialnćj w Psarach 
pow. chrzanowski nauczyciela z płacą 200 
fl. Prezentuje hr. Adam Potocki.

8) Przy szkole tryw. w Rzędzianowicach 
pow. mielecki: nauczyciela z płacą 100 f
i 10 korcy zboża. Prezentuje właścicielka 
Rzędzianowic.

9) Przy szkole paraf, w Wołkowie, pow. 
przemyślański: nauczyciela z płacą 150 f
i 200 Q  sążni gruntu połączona z służbą 
djaka. Prezentuje gmina z miejscowym pro­
boszczem

10) Przy szkole paraf, w Wampierzowie 
pow. Mielecki: nauczyciela z płacą 84 f
i 10 korcy żyta, */4 morga gruntu. Pre­
zentuje Rada szkolna krajowa. Termin po­
dania do d. 30 czerwca b. r.

W ybory do rad pow iatow ych .
Do rady powiat, nowotargskiej wybrany 

został w d. 21 b- m. Julian Wiśniewski, 
burmistrz miasta Nowego Targu.

Z aw ezw ania.
Sąd kraj. jako handlowy we Lwowie za­

wiadamia Seweryna Mochnackiego, że prze­
ciw niemu wytoczył process Walenty Pie- 
traszewski o 65 złr. w. a. — Kurat adw. 
dr. Męciński, zast. adw. dr. Gottlieb,

— Sąd kraj. krak. zawiadamia Karola 
Rampelta o pozwie Jana Rampelt o sumę 
1050 złr. — Kurat. adw. dr. Mochnacki, 
zast. adw. dr. Samelson.

■V 303.000 złr. *91
38,6oo, 2 3 ,2 0 0 ,1 5 ,4 0 0  zir. 28  ”rer*

7fi00 7łr w PaP‘erach
M \ J \ J  Ł i l  > w artościow ych, 

450 wy-

nych po

1 0 0 0 ,  5 0 0  itd . z łr . w gctówce: grany°ctTpó 10 z łr . w gotówce,
■ J’uż 9  I i n r  a  wygra<!w dniu “  l—i p O d  można

na loteryi przeznaczonej na cele górnicze

< Mont an-Geld-L otter i.e)
i  MjOS tytko SO cent. 291(1-7)T.

Użyte jako wygrane papiery wartościowe, są to bilety udziałowe kopalni
miedzi Balan w Siedm iogrodzie. Każdy udział opiewa na 7600  zlr. i już do
500 złr. rocznie przynosi. Na powszechne żądanie i dla tćrn przystępniejszego u- 
rządzenia tćj gry towarzyskićj, są również oryginalne losy składające się z 5 numer, 
po cenie 2 złr. 50 cent., że każdy z biorących
6 M z t u k  oryginalnych losów po JJzlr. 50 c t .  w. a.

otrzyma gratis pyszny obraz (Oeldruckgemalde) olejno drukowany, przez styryjskie 
towarzystwo sztuk pięknych zaszczytnie oceniony, przedstawiający

Pasterkę z gór Sabińskich wartości 6 złr.
Niezaprzeczenie loterja ta przedstawia daleko większe korzyści, niż wszyst­

kie dotąd urządzane, każdy bowiem biorący udział, a najmniej nawet wygrywający, 
nie już bagatelkę jakąś, ale, przynajmniej 10 złr. w yg ry w a  w  gotów ce. Korzyści te 
widoczne, zniewalają mię polecić najusilniej tę loterją i upraszać o jak najspieszniej- 
sze rozkupienie losów. — Losy są jeszcze w zapasie i takowych nabyć można we 
wszystkich większych składach i c. k. urzędach pocztowych., oryginalne zaś lo sy  
z prem ją tylko u podpisanego. — Lista ciągnienia kosztuje 10 c,

Podpisany kupuje wszystkie państwowe i 
handlowe papiery, akcje, pri.oritety, losy, sre­
bro i złoto podług kursu — również za spła­
tą ratami sprzedaje i na prowincję punktual­
nie wysyła.

Powyższych losów pod temiż warunkami dostać można u

U
do rozprzedaży herbaty  poszukuje się dla m iast powiatowych w Galicji. 
Pierwszeństwo otrzym ają PP. Ajenci krakowskiego Tow. Wzaj. Ubez. od 
ognia, Sekretarze Rad Powiatowych, Pocztrnistrze i A ptekarze.

H ija e h ty ń s k i  s k ła d  h e r b a ty  
D  o tn u Wi lec e ń  Ml o In  i  k  ó w  

(215) t r  C sern io tvvaeh  (2-3/r

P rzy  zbliżającćj się porze budow ania, podpisany poleca 

PP. W ła śc ic ie lo m  i B u d o w n iczy m
swój komisowy skład

O

F. J. Mifka
W echsler in W ien. K&rtnerring Nr. 6.

Ja&A Bartla w Krakowie.
-'-a :

Uwiadomienie.

w  całych i półbeczkach, oraz w  całych ładunkach wagonowych 
po cenie fabrycznej.

Podpisany również zwraca uwagę na swój skład

g i p s u ,
tektur ogniotrwałych do pokrywania dachów 

a nadto obić pokojowych
w najgustowniejszych deseniach i po bardzo tanich cenach.

MAXIMILIAN CARO.
Kraków ulica Grodzka Nr. 103 w kamienicy p. Maciołka.

Niźśj podpisani m ają zaszczyt zawiadomić Wysoką 
Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż we

Inseraty.
Osoba płci żeńskiśj potrzebną jest do 

udzielania języka niemieckiego na godziny, 
któraby również rozumiała język polski. 
Może się zgłosić pod Nr. 284 dom Sznaj­
dera ulica Słowkowska drugie piętro mie­
szkanie Nr. 20 od frontu; zastać można 
od godziny dziesiątćj rano do trzeciój po 
południu. (289)

przy placu katadralnym  pod 1. 31 w domu W go pana 
Majewskiego, otworzyli

P R A C O W N I Ę  K R A W I E C K A
i Magazyn gotowych sukien męzkich

pod wspólną firmą

F„ (Rodziński i Woycicki
Posiadając w fachu swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte długoletnią praktyką 

w pierwszorzędnych zakładach stolicy, jak o to : u pp. F ranka , Kracha i t. d ., a  również obe­
znawszy się z gustem miejscowym w ciągu ostatnich dwóch lat przez pełnienie funkeyi głó­
wnego przykrawacza u znanój firmy M. Gromadzińskiego i P . Lewickiego, czujemy się w si­
łach w sztuce krawieckiój wszelkim nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaska­
wych gości z największą starannością odpowiedzieć i zadosyć uczynić.

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak  krajowy ja k  i zagra­
niczny, staraniem uaszóm będzie, zawsze, taniością cen i doskonałością roboty, zasłużyć 
sobie na zaufanie i uznanie Szanownśj Publiczności, k tórśj łaskawym względom najuprzej- 
miój się polecamy, uniżeni słudzy.

F. Gfodziński i Woycicki.271(3-6)T.

Poszukuje się do nabybia

Ma j ą t k u  z i e m s k i e g o .
W zachodnich powiatach Galicji blisko 

kolei lub drogi głównćj w wartości mnićj 
więcćj 40,000 złr. Adresować pod literami 
J. M. poste restante Tarnów. 290(1-3)T

V1IV0Z0IV1 U li
i

k o śc ia n a
z  f a b r y k i  » ] - l u d a «

(powiat cieszanowski) 

jest do nabycia

«Io potowy czerwca.

Późniejszym zamówieniom na czas wła­
ściwy do zasiewów jesiennych, fabryka 
zadość uczynićby nie mogła.

Adresować: Do Dyrekcyi fabryki 
mąki kościanśj w Rudzie poczta 
Cieszanów. 284(2 -3)

Prywatne biuro telegraficzne.
(W ien IX. Garnisonsgasse Nr. I.)

przez doświadczonego publistę założone, poleca swą ekspedycją telegramów zawie­
rających doniesienia polityczne, finansowe, handlowe i w każdym kierunku,

a mianowicie:
Redakcjom dzienników, Dyrekcjom towarzystw akcyjnych, Stowa­
rzyszeniom handlowym, giełdom, domom handlowym, których przed­
siębiorstw a zarówno od politycznych jak  i finansowych wypadków zawisły, 
Comptoir’om wexlowym i Towarzystwom loteryjnym (co do rezul­
tatów losowania), wysokiśj szlachcie i wszystkim przepędzającym część 
roku na w s i, w kąpielach lub za g ra n ic ą , i zapewnia P. T. klientów z swej 
strony o jak  najszybszśm i najpunktualniejszóm, a oraz z zupełną dyskrecją,

wykonaniu zleceń.
H o n o r a r iu m  (oprócz należytości rządowćj) wynosi: za telegram aż do 

20 wierszy 1 fl. 50 ct. — od 21 do 40 wierszy 1 fl- 75 ct. — od 41 do 60 wierszy 
2 fl. — od 61 do 80 w. 2 fl 25 ct. — od 81 do 100 w. 2 11. 50 ct. — wyżój 
nad 2 fl. 50 ct. i za największe telegramy nie liczymy. — Do każdego zamówienia 
należy dołączyć p r z e d p ł a t ę  p i e n i ę ż n ą ,  lub za przekazem pocztowym. - -  Listy 
winnny być frankowane. —  K o r e s p o n d e n c j e  i t e l e g r a m y  przyjmujemy we 
wszystkich językach używanych w austr.-węgierskićj monarchii, nawet w francuzkim 

angielskim języku-

Powyższe biuro poszukuje w y k s z t a ł c o n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  z ka­
żdego miejsca, gdzie się biuro telegraficzne znajduje. 258(2-3) T.

Z w raca  się uw agę c ie rp iący ch  na  205(7 -12)

Epileptyczne l&urcze (padaczkę)
a p ra g n ą c y c h  w k ró tk im  czasie w yleczyć się rad y k a ln ie  — n a  n iezaw odny  
ś ro d e k  w p o siad an iu  m ojem  b ęd ący , z p om ocą  k tó reg o  w ie le  se t osób w y­
leczy ło  się  z u p e łn ie .

M. Ifo ltz , Gr. F riedrich-Strasse Nr, 193 a. Berlin.

aj

>  » cś
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W z y w a m  n in iejszóm  p.

Alfonsa Lippomanna
członka wielu towarzystw, komissyj itd.

aby mi należytość wexlową 4 5 0  złr. 
w. a. prawomocnemi wyrokami już  przy­
znaną, bezzwłocznie zapłacił. 286(2-3)T.

Jakób Eilieiischutz.

Zaszczytnie w całej Galicyi znany 
fortepianista

Wacław Jirsak
życzy sobie przyjąć obowiązki nau­
czyciela gry na fortepianie w domu 
obywatelskim w Galicyi. — Zgłosze­
nia należy adresować: an Wenzel 
Jirsak in Prag — Fleischergasse Nr. 
1384. II. 3. Stock. 275(2 -6) T.

O rganista uzdolniony, trzeźwy, pra­
cujący od 7 lat w tym zawodzie, żonaty, poszukuje 
umieszczenia od 15 czerwca b. r. —. Listy uprasza 
się adresować pod literą J. H. do administracji 
„Kraju." 240(3-3).

E l e g a n c k i  u b i ó r  w i o s e n n y ,
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 

towaru, najmodniejszym krojem 
IW *  z lr. 16 xv. a. " • Q

M o d n y  s u r d u t  w i e r z c h n i
U V *  t i r .  8 w . a.

W  n a j le p s z y m  g a tu n k u
su rd u t w io se n n y

t i r  10 w . a .
Dalćj po najtańszych cenach:

Surduty w iosenne.................0d złr. 6 do złr. 26
Ubiory w iosenne ..................  jg  40
Surduty wierzchnie w wszel- ”

kich ko lo rach ...........  .  8 28
Ubiory le tn ie ......................... to  ” 30
Surduty letnie, s a k i   4 ” 22
Surduty letnie, ż a k ie ty .. . .  ” 8 " 28
Surduty salonowe cza rn e .. „ 1 4  , 2 8
F rak i i surd, do wychodu. „ 14 32
Ubiory salonowe kompletne „ 24 ” 42
Surduty dla k s ię ż y .............. 18 36
Surduty do polowania . . . .  „ 6 ^ 2 4
Surduty kan ce la ry jn e   „ 3 „ 12
Surduty strzeleckie ................ stała cena złr. 10
S zlafrok i.............................  8 *>«
Gunie do podróży z kapuzą „ 8
Bluzy w ojskow e................  . ■ ” 7-a j  • n 71 I*Spodnie w iosenne ................  ą
Spodnie le tn ie .......................
Kamizelki w różn. gatunk. " 2.50 ” 8
Ubiory z p łó tna ....................  ]<) ” 24
Ubiory gim nastyczne  ” 2.50 ” 8

polecają się najusiinićj

w MAGAZYNIE SUKIEN
Metter 4* Att,
W ien, Graben, Nr. 3, 1. S tock zum stock  

im E isen,“ Ecke de r K a rtn erstra sse .
Przy  zamówieniach z łaskawym oznacze­

niem miary piersi wierzchem (na około pier­
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen­
nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo-, 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ­
dej posyłce poświadczenie przyłączamy w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy) Wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy * jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez­
warunkowo z powrotem odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

Przenoszone suknie, mianowicie wiel­
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i spod­
ni, sprzedają się muiój zamożnym jak  naj- 
taniój.

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w to­
war na każdą tylko możliwą miarę zaopa­
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, jak  najtańszym spo­
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta 
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioi,* 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale usta Ud 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożhwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć 

Polecając się względom -umownej Publi­
cznością jakoteż łaskawych odbiorcom, upra­
szamy jak  najliczuiejsaemi zamówieniami nas 
zaszczycić. 92(Sb-150)T.

Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu.

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen.“

K u r s  P a P i e r ó w L
Ostatni kurs Ostatni kurs Ostatni kurs

żądają) płacą 'żądają; p łacą- żądają! płacą
l l r a k ó a  31 maja złr. wal. a. Papiery zagraniczne: złr. wal. a. złr. wal. a.
Papiery krajowe: Listy zast. poi. z kup. I  emis. 885 — 8 7 1 - 5°/, Banku naród, na W. A. 95 10 94 50

„ „ „  „ Uemis. 86 — 8 5 1 - 4%  Galic. Towarz. kredyt. — — 78 50
R enta ............................. , . . . 62 — 61 50 „ likwidacyjne z kup.. 75 — 74 — 6%  „ Banku Hypot.. 93 - 92 50

„ w sreb rze .................. 70 — 6 9 - - Kolej warsz.-wied................ 74 - 73 - 6%  » Banku W łość.. 99 90 99 /O
Losy pożycz, z r. 1854.. — — „ warsz.-bydg.............. 72 - 71 - 51%  W ęgierskie.................. 92 50 92 —

1 M 0 .. 103 — 102 50 Ros. pr. Z  r. 1864.............. 173 - 172 — 5%  Boden kredit austr. . . 108 25 107 25
„ 1864.. 127 - 126 50 „ „ * r. 1866.............. 171 - 170 — Obligi pierwszeństwa:

Galie, obligacje indem n... 72J — 72* — W aluty: 5%  kolei Cesarz. Elżbiety
„ listy zast.................... — — — — Srebro .................................... 122 - 121 50 na 100 złr. M. K .. . . 102 50 102 -
„ „ „ ban. hypot. 91 75 91 25 D u k a ty .................................. 5 90 5 85 5%  kol. Ces. Elzb. na 100
Obligi pierwszeństwa: N apoleondory...................... 9 90 9 85 złr. W. A. (w srebrze) 91 25 90 70

Kolei połudn. 3%  (Lomb.) 113 25 112 25 Im p eria ły ............................. 10 15 10 10 5%  kol. Ces. Elz.em. z 1862 89 75 89 25
„ K ar.Ludw ika 5%  . . 100 — 99 25 Courant p rusk i.................... 182 — 181 - 5%  „ aust.-fran. rządowej
„ „ „ Ilem is. 94 — 93 - Rosyjsk. ruble pap............. 157 — 156 - po 500 fr. sztuka 134 50 134 _
„ Czerniow. 1 5 % . . . . 79 75 78 75 W iedeń 29 maja 5% ,1 u 1, emis. 1867 132 — 131 50

1867......... 88 75 87 75 5%  Łączny dług państwa 61 85 61 70 5%  „ połudn. na 500 fr.. 113 50 113 -
„  1868 .................. 84 75 84 - 5°/, Pożyczka srebrem . . . 69 80 69 70 6% ». .. Bony

Akcje przemysł, i bank. w wal. a n s tr ......................... 68 75 68 25 (spłać, w 1875—76) . 236 235 -
Lom bardy ............................. 244 50 244 30 5%  Oblig. indemn. Galie. . 72 50 72 - 5%  „ Ferd. za lOOzłr.M.K. 96 — 95 50
Akcje kol. K. Lud. galic,. ‘227 — 226 50 5%  1, „ Buków. 72 50 72 — 5% „ .» W -A. 92 - 91 50

„  koL czerniow........... 187 — 186 70 7%  Pożycz, głodowa galic. — — 101 - 5 Yo .. ,, (sr. płat.) 107 75 107 26
kol. R udolfa............ 161 i — 161 - Akcje: Banku nar. za szt. 750 — 748 - 5*/» srebr. gal. Kar. Lud. na

„ kol. siedmiogr. . . . 162 — 1 6 1 1 - Zakładu kredyt, za 200 złr. 288 50 288 20 300 złr. . . 100 - - 99 50
„ kol. półn.-wsch.. . . 154 50 154 — Kolei Ferd y n an d a .............. 2396— 2 3 9 0 - „ „ 2 emissja . 93 75 93 25
„ banku naród............ 756 — 748 - „ rządowej fr.-austr.. . 372 50 371 50 5%  sr.Lw .-C zer.na300złr, 79 25 79 —
„ Żaki. kredyt............ —  — -------------- „ po łudniow ej.............. 240 50 240 — „ Czern.-Suczawa „ 88 60 88 —
„ Anglo-Hungaria . . . —  — ---------------1 „ Cesarz. E lż b ie ty __ 188 50 188 — „ Suczawa.-Jassy „ 84 70 84 30
„ Zakł. kredyt, węg.. -------------- -------------- „ Galic. Kar. Ludwika 223 25 222 75 5%  sr. księcia Rudolfa . . . 90 50 90 -
„ banku dla obrotu . . 134 — 133 - „ Lwow.-Czerń.-Jassy 186 50 186 - Losy:
„ „  handl. ogóln. ------------- —  — „ księcia Rudolfa . . . . 162 — 161 60 Pożyczk. z r. 1839 .............. 248 — 247 -
„ „ krakow ski. . — — —  _ L isty zastawne: 4% „ z r .  1854na250złr 93 50 93 25

Losy kredytowe.................. 1 6 8 1 - 1 6 7 1 - 5*/, B anku naród. naM . K. 99 90 99 70 67 , „  z r. 1860 na 500 złr. 100 30 100 -

e n i ę d z y.

5 % Poź. z r. 1860 na 1 b0 złr. 
„ • z r. 1864ual00złr.

Como-Rentowe...............
Kredytowe........................
Żeglugi na D u n a ju___
Miasta T ryestu ...............
B u d y ..................................
Stanisławowa po 20 fl. w. a .
S a lm .................................
P o lfy ..................................
Clary ................................
St. G e n o is .................. ..
W indischgratz ................
W aldstein .........................
Keglewicz.............................
Rudolfa . , .............................

' Wexle:
4%  Berlin za 100 ta la r . . • 
Augsburg za lOOfl. pi. Niem 
3 5 % Frankf. n/M *a 100 fl.;

połudn. niem...........
3°/o Londyn za 10 f. szt.. 
2)°/o Paryż za 100 frank. 
6) % Petersburg za 100 rubli

O sta tn i kurs
żądają; płacą 
złr. wal. a.

Dukaty w a żn e ....................
20-frank. sz tuk i..................
Rosyjskie im p e r ja ły .........
•" ’ zw iązksw y................

o ....................................
L w ó w  28 maja.

103 60 
124 70
24 — 

169 25
97 50

38 50 
28 50 
43 — 
34 50 
38 — 
33 50 
23 —
25 
15 — 
15 50

103 20

103 35 
124 50 
49 45

5 85 
9 94

122 —  

220 25

103 _  
124 50
23 50 

169 —
97 -. 

130 -  
37 50 
27 5c 
42 50 
34 
37 50 
33 - 
22 50
24 50
14 50
15 -

103 -

103 20 
124 40 
49 45

5 35 
9 93

121 75j 

219 50

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 
Banku hyp. gal. z wyp. 40 % 

„ „ „ bez kup. .
Obligi indemn. gal............
Dukat holend......................
Dukat ces........................... .
Napoleon d’o r .....................
Półimperjał  ..................
Rubel srebr.........................
Talar p ru sk i........................
Srebro ....................................

W a rsz a w a  28 maja. 
Papiery:

Obligi Skarbu za 100 rs
(op. k u p o n u ) ..............

L isty zast. III  Okr. serji 1
za 100 rs......................

L. zas. III. O. ser.2za 100 rs 
Listy likwidacyjne..............
Półimperjały rosyjskie . . ■ 
Ros. pożycz, prem. z r. 1864

u » i, z r. 1866
5%  listy zastawne rosyjs.. 
Akcje Gł. Tow. rosyjsk. 

dróg żel. rs. 1 2 5 . . . .  
Akcjo dr. żel. warsz.-wied..

„ warsz.-bydg..
„ warsz.-teresp.

liberowane, za 100 rs
lAkcje kolei żel. fabr.-Łódz- 

kiój rs. 1 0 0 ................

Ostatni kurs
żądają] płacą 
złr. wal. a.

186 761186 —
85 
91 75 
72 75 
5 83 
5 87 
9 95 

10 OS 
1 91

122 50

R sT k )

87 28 
84 28 
73 4

173 — 
170 —

74 -  
70 33

103 50

84 -  
91 25 
72 20 

5 75 
5 80 
9 84 
9 95 
1 86

121 25

R sT Ił

86 95 
83 95 
72 71

172 
169

139 -  
73 25 
69 331

102 50

Geny zboża-
a o)
s *

K raków .

Pszenica czer. korzec 
o biała „

Ż y to . . . . „ 
Jęczmień . . „
Owies . . . „ 
Tatarka . . „
Kukurydza • » 
Proso 
Groch 
Fasola 
Bobik 
W yka
Kzepak zim, .
Rzepik „ . ”

» letni . „ 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „ 

czer. „ 
Tymotka. . „

H.

Loco Termin
żą­
dają

p ła -J ż ą  
cą

pła­
cą

Za korzec Zł. w. a.

Spirytus (80 Trallesa). 
„ (90 Trallesa) . .  -

85
85
80
70
50
75
85
86 
90 
90 
90 
90 
75

5 80

48 — 
42 
13

8.60
8.90
6.30
5.25 
4.10 
5-25

5'30

6.25 
8— 
6 — 
6 50

40 — 
3 6 -  
12 '

za wiadro

Pociągi osobowe na kolejach źelaznyi 
o d c h o d z ą :

, k o w a  do W i e d n i a .  W r o c ł a w i a  oZ K;
dżinie 7 min. 10 ra n o ; '3  min 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  
rano, — do L w o w a  o g. 10 min.
8  m. 30 wieczór, _  do W i e l i c z k i  

W i e d n i a  do K r a k o w a  o g. 7 
8 m. 30 wieczór.

G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g  11 
południem; 2 m. 5 po południu. 

» a c z a k o w y  do K r a k o w a  o g. 2 m. 51 p 
. . . w n w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. i 0

30 po po 
o god 

30 ri 
11 t 

16 r

m. 27 p

lano. 
40 wie 

po połu

Z
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g ."5  m. 10 ,

5 mm 20 wieez ó r , _  do C z e r n i o w i .  g. 10 lan o ; 10 wiec’zór

o •a Jdo K i t o w a  o g.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 5 m.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po połu

6emni30Wl ? C d° L w o w a  0 *• 6 m. 26 ^ wieczór.
Przychodzą:

D° V m k ° ^ a * W i e d n i a  o g, 9 m 45  rflno
™ 45 wieczór, -  * W r o « ł a w i a  o g. 9
“  45 r a n o , -  z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a t y ,  
M / s ł o w i e  1 S z c z a k o w y  o g. 6 min 21 
W ie c z ó r ,-  ze L w o w a  o g. 2 m . 51 po po­
łudniu; 6 m. 11 rano , -  z W i e l i c z k i  o g. 
o m. 16 wieczór. *

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 4 m. 43 popoł- 
Do L w o w a  z K r a k o w a  o g . 8 m. 29 rlno; 8

m. 36 wieczór,  z C z e r n i o w i e c  o g, 5
rano;  5 wieczór,

Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 rano; 7
m. 37 wieczór. 0 ’

Do C z e r n i o w i e c  ze L w o w a  o g. 8  rano;  min 
14 wieczór. ’

( /

* ' 1 ' . —  i <mmm. i— - ,  , —  . i „

W łaściciele: Adam Sapieha — Szymon Samelson— Leon Czarliński --  Stanisław Czarnecki—
W  d ru k a rn i Karola Budweisera.


